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<  S ' - W  O G ŁO SZEŃ :
za w iersz  m ilim etrow y  
przed  i  zioty, w teśsc it 
5U gr., za tekstem  40 gr. 
O g łoszen ia  ta b e la ry e z  
ue 50 proc., a św ią tecz­
ne 25 proc. d roże j. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
g roszy . D la poszuku 
jąeyeń  p ru ty  5 gr. zu 
w yraz. N a jm n ie j 1
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“ POSIEDZENIE SEJMU. ”
Przemówienie ministra Zawadzkiego.

W A R SZ A W A , 3. 11 (wł.) M arsza lek  
Ś w ita lsk i o tw orzy ł posiedzenie se jm u  
o godz. 10-ej ran o . P csiow ie  z jaw ili się 
n a  posiedzen iu  p ra w ie  w  kom plecie. 
W szy stk ie  m ie jsca  za ję te . N a ław ach  
rządow ych  zasied li m in is tro w ie  z p reze­
sem  ra d y  m in is tró w  P ry s to re m  na oze- 
Ją o raz  p o d sek re ta rze  s tan u .
LU D O W C Y  W  Ż A ŁO B N Y C H  O P A ­

SK A C H .
Ju ż  po za g a je n ia  o b rad  przez m a r . 

szalka  dr. Ś w ita lsk iego  n a  sa le  w chodcą 
ludow cy. Z w raca uw agą fak t, że każdy  
z nie hm a n a  lew ym  ręk aw ie  cza rn ą  o. 
paskę, n a  k tó re j w idn ie je  b ia ły  n ap is  
„Ł apanów  — D aleszyce — Jad ó w  — 
Ł u b la“ -— nazw y m iejscow ości, w k tó . 
ry ch  m ia ły  za jść s ta rc ia  chłopów  z po­
lic ją .

Po o tw arc iu  posiedzenia m arsza łek  
zaw iad o m ił izbę o p ro je k ta c h  u staw , 
p rz y ję ty c h  bez zm ian  przez se n a t o 
zm ianach  zaszłych w rządzie  od czasu 
zam kn ięc ia  p o p rzed n ie j se s ji do chw ili 
o tw a rc ia  obeenej, o rozporządzen iach .cel 
nych , p rzed staw io n y ch  sejm ow i do *a- 

( tw ie rd z e n ia  i  o p ro je k ta c h  u s ta w  wyco­
f a n y c h  przez rząd .

- Z kolei izba uczc iła  pam ięć zm arłego  
p o sła  ś. p. S ta n is ław a  W arta lsk ieg o  
(B R j. poezem  m a rsz a łek  zaw iadom ił 
o zrzeczeniu  się m an d ató w  przez po­
słów  S ta n is ła w a  G rodzickiego (R B  1 i 
J a n a  P iłsu d sk ieg o  (RR.). N astępn ie  tło  
ży ła  ślu b o w an ie  po słan k a  J a n in a  Ig n a  

(s iak  ( f r a k c ja  kom un istyczna), poezem 
p rzy s tą p io n o  do p ierw szego  p u n k tu  po 
rzą d k u  dziennego  t. j. do pierw szego 
cz y ta n ia  p re lim in a rz a  budżetow ego. 
P ie rw szy  z a b ra ł głos m in is te r  sk a rb u  
W ład y sław  Zaw adzki.

M OW A M IN. Z A W A D Z K IE G O
— C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą o s ta t­

n ich  budżetów  w szystk ich  n iem al 
państw  — rozpoczął swe p rzem ów ien ie  
p. m in is te r  Z aw adzki — je s t zm n ie j­
szan ie  się  ich n o m in a ln e j w ysokości, a 
pom im o to  ich deficytow ość.

U n a s  rów nież budżety  w ykazu ją  
od la t  3_eh s ta łe  zm niejszen ie ; ta k  w ięc 
k iedy  budżet za r. 1929.30 zam knął się 
su m ą 3.930.800.000 zł., to  ju ż  budżet w 
r. 1930.31 da! ty lk o  2.880.000.838, budżet 
•/cszłojrcczn'? n ieca łe  2:584080.800, a tego 
roczny  p re lim in o w an y  w sum ie 2.452.P90 
ty s . w w ykonan iu  okaże się znacznie 
niższy. Z aznaczam  przy  tern, że P o lska  
je s t  p ierw szym  k ra je m , k tó ry  śm iało  
poszedł d ro g ą  zm n ie jszen ia  sw ych b u d . 
ż.etów i k tó ry  w zw iązku z tem  w yka­
zu je  dotychczas c y fry  deficy tu , w zglę­
dn ie nie w ysokie w sto su n k u  do tych, 
k tó re  p rzy taczałem

Pswedstaw iony p re lim in a rz  zam yka 
się w dochodach su m ą 2.089 m iljonów , w 
w y d atk ach  sum ą ponad 2.449 m iljo ­
nów, w y k azu je  więe n iedobór w w yso. 
kości ponad  360 m iłjonów  złotych. W  
s to sunku  do budżetu  uchw alonego  n a  
ten  rok  w y k azu je  on zm niejszenie w 
w y d a tk a ch  bardzo  nieznaczne — 2 m il .  
jo n y  zł., w dochodach pow ażne — 288.5 
m iljonów  zł.
N O W Y C H  PO D A TK Ó W  N IE  B Ę D Z IE

Z kolei m in is te r  c h a ra k te ry z u je  śc i. 
ś le j budżet, a  o m aw ia jąc  k w estje  podat 
ków  stw ie rd za , że podatków  now ych 
n a ra z ie  się  n ie  p ro je k tu je , przeciw nie, 
ch c ie lib y śm y  (zlikwidować jeden, m ia ­
now icie jed n o razo w ą dan in ę  m a ją tk o ­
w ą. P ro je k tu je m y  zastąp ien ie  je j p e r­
iodycznym , elioeiaż bard zo  d robnym  
po d tk iem  od m a ją tk u , poniew aż n ie . 
s łusznein  b y łb y  zw olnić bogactw o n aby  
te  od c iężaru , k tó ry  n a  n ie został n a .  
łożony. Z tego  w łaśn ie  źród ła  liczym y 
jna dochód około 27 m iljonów , k tó ry  w 
p re lim in a rz u  pod  tą  r u b ry k ą  f ig u ru je .

P rzechodząc do om ów ienia sp raw y  
d e fic y tu  budżetow ego i  k w estji w a łu . 
ty  m in is te r  Z aw adzki z całym  n ac i­
skiem  zasnaczył, że rzą d  p rzec iw staw ia  
sio k a teg o ry czn ie  w szelkim  pom ysłom

szukan ia  środków  zaradczych  w zm ia­
n ie  podstaw  naszego obiegu piniężne- 
go.

O PO Z Y C JA  MA GŁOS...
Zkolei p rzy s tąp io n o  do dyskusji ge 

u c ra ln e j nad  budżetem . P ierw szy  zabrał 
g łos poseł R y b a rsk i z k lu b u  „narodo- 
w ego“, podnosząc n a  w stępie, że m in i­
s te r  sk a rb u  w przem ów ieniu  swem 
zw rócił g łów ną uw agę n a  budżet, a  oce­
na budżetu  bez oceny położenia gospo­
darczego i po litycznego  nie prow adzi 
do celu.

W bardzo obszernych w yw odach pos. 
R y b a rsk i poddaje  szczegółow ej an a li­
zie położenie gospodarcze, u trzy m u jąc , 
że d e p re s ja  sta le  się pog łęb ia  wbrew 
wszelkim  o fic ja ln y m  danym , s ta ty s ty ­
cznym .

W  w ielk im  przem yśle, mimo p rzy ­
ro s tu  ludności, p ra c u je  m niej ludzi, 
n iż  przed rokiem  1928. C y tu jąc  jeszcze 
d ług i szereg  z jaw isk  kryzysow ych mów 
ca poddaje d robiazgow ej k ry ty ce  w y ­
sokość deficy tu  budżetow ego i u siłu je  
wykazać, że rząd  zby t siln ie  posiłku je 
się k re d v ta m i w bankach  państw ow ych 
i w P. K. O.

N astępn ie  z a b ra ł głos poseł Róg 
(s tr . Ind.) ostro  k ry ty k u ją c  obecną 
większość rządow ą, poezem  w ypow ie­
dział przekonanie , że p rzew idyw an ia  
rządu co do osiągn ięcia  dochodów, prze 
k racza jący ch  2 m ilja rd y , n ie  dadzą re ­
zu ltatów . M ówca om ów ił sto sunk i go­
spodarcze i po lityczne n a  w si, a ta k u ja c  
a d m in is tra c ję . N astęp n ie  zw rócił się 
przeciw ko karte lom , stw ie rdza jąc , że 
v y ro b y  p rzem ysłu  skarte lizow anego  
pi ale drożeją .
R U C H  S O C JA LISTY C ZN Y  B Ę D Z IE  

S IĘ  N A D A L R O Z W IJA Ł .
Po przem ów ieniu  posła R óga zab ra ł 

głos poseł N iedziałkow ski (PPS.), k tó ­
ry  om aw ia jąc  p re lim in a rz  o raz ośw iad­
czenie p rzedstaw ic ie la  rządu  dowodzi 
konieczności u s ta le n ia  fak tycznego  s ta ­
nu  bezrobocia w Polsce w m ieście i na 
wsi. M ówca stw ierdz ił, że podejście o lo  
zu rządzącego do obecnych p rob lem a­
tów  gospodarczych o p ie ra  się n a  p rze­
św iadczeniu, że k ryzys ten  nie je s t k ry  
5:ysem k o n iu n k tu ra ln y m , w edług  m ów ­
cy zaś o s ta tn ie  dośw iadczenia w skazu ją , 
że k ry zy s ten m a inny  c h a ra k te r  i że

POOZSĘKOWAMIE
W szystk im , k tó rzy  o k aza li n am  ty le  w sp ó łczu c ia , w obec  p rz e d ­

w czesnego  zgonu  n ieo d ża ło w an ej

ś.p, Wanay z Zajaczkowiczów
ALF0 NS0 WEJ SZELIiOWSKSEJ
i raczy li o b ecn o śc ią  sw ą  uśw ie tn ić  o rszak  p o g rzeb o w y , ze zbo la łego  
se rca  sk ła d a ją  „Bóg Z a p ła ć ”.

MĄZ i RODZINA.

O brady  klubu BBWR.
W A R SZA W A , 3. 11. (wl.) D ziś o godz. 

9 ran o  odbyło się posiedzenie k lubu  
B B W R ., n a  k tó rcm  prezes S ław ek wy­
g łosił dłuższe przem ów ienie.

P rezes S ław ek w swem  przem ów ie­
n iu  dał ogólny obraz sy tu a c ji po lity ­
cznej. Zaznaczył, że i.ależy ciężkie cza­
sy  k ry zy su  p rze trzy m ać  w dobrej fo r­
m ie, gdyż żyw i n iep lonną nadzieję, iż

rezu lta ty  okażą się d o d atn ie  w chw ili 
popraw y k o n ju n k tu ry  gospodarczej. 
W ezwał też posłów do in ten sy w n ej p ra  
ry  zarów no na p lenum  ja k  i w kom i­
sjach.

Na w niosek posła  R udow skiego po­
stanow ili posłowie se jm ow i i senaccy 
l lo k u  opodatkow ać się celem  u fu n d o ­
w an ia sam olo tu  wojskowego.

Strajk pracow ników  przedsiębiorstw  komunikacyjnych
w Berlinie

B E R L IN , 3. 11. (PA T.) M iasto  zasko­
czone zostało d zisia j nag ły m  s tra jk ie m  
pracow ników  w szystk ich  m iejscow ych 
środków  kom ur,ikacy„nych . N a ulicę 
n ie  w yruszy ł dziś an i jeden  au tobus, 
an i tra m w a j, an i jeden  pociąg  ko le jk i 
podziem nej. S tra jk  uchw alony  został 
późną hocą, w w yn iku  g ło sow an ia  wszy 
stk ieh  pracow ników , a to  na tle  spo ru  o

ta ry fę  płac, k tó ra  p rzew id y w ała  nowe 
redukcje. Za s tra jk ie m  g łosow ała lew i­
ca z kom unistam i. N iezw łocznie po ogło 
szeniu s tr a jk u  w szystk ie rem izy  obsa­
dzone zostały  p o ste ru n k a m i s t r a jk u ją ­
cych, k tó re  nie dopuszczały  chętnych  
do p racy . Dochodziło też do s ta rć  n a  
tem  tle.

Przyjaźń francusko-hiszpańska.
M A D RY T, 3. U. M in istrow ie  H errio t, 

A zana i Z u lue ta  obecni by li p rzy  akcie 
podp isan ia  konw encji francusko  _ h isz . 
p ań sk ie j, u s ta n a w ia ją c e j s ta tu ty  praco 
wnieze. K onw encję podp isa li m in is tro ­
w ie p rac y  obu k ra jó w .

Szefowie obu rządów  pod k reśla li w 
przem ów ieniach  doniosłość zaw artego  
uk ładu .

— Jestem  przekonany — mówi m. 
in. H erriot, — że w izyta m oja przyczy­
ni się do zacieśnienia przy jaźn i francu­
sko - hiszpańskiej, k tó ra  winna być 
przykładem  dla wszystkich narodów, 
gdyż ma na celu czuwanie nad wspól- 
nemi in teresam i i dobrem ludzkości, a 
oparta jest na  um iłow aniu p raw a i po­
koju.

posuw a się  naprzód . M ówca odnosi się 
k ry ty cz n ie  do obecnej h ic ra c h ji  u rzęd ­
n iczej, w szczególności zaś a ta k u je  
działa lność m in is tra  M ichałow skiego 
oraz sądow nictw o doraźne. P oseł N ie­
działkow ski podkreśla , że obecny obóz 
iządzący  chce ro zstrzy g n ąć  p rob lem  
św iatow y w  ten  sposób, że uw aża P o l­
skę ja k o  część sk ładow ą s ta re g o  św ia­
ta  kap ita listycznego . Tym czasem  idą 
nowe czasy, do k tó rych  P o lsk a  może 
l i c  być p rzygo tow ana. P oseł je s t  pew­
ny, że ru ch  soc ja lis tyczny  będzie się 
d a le j rozw ija ł. M ówca w k o n k lu z ji u* 
sto sunkow uje  się neg a ty w n ie  do ca­
ło k sz ta łtu  obecnych stosunków .

P o  tem  przem ów ieniu  m arsza łek  sej 
m u ca rząd z ił p rzerw ę do godz. 4 popol.

P O S Ł O W IE  L E W IC K I I  B IT T N E R .

Po p rze rw ie  w dalszej d y sk u s ji p rze 
m aw iał p rzedstaw ic ie l k lu b u  u k ra iń ­
sk iego  poseł Lew icki, k tó ry  w y su n ą ł 
p o s tu la ty  n a d a n ia  a u to n o m ji narodow i 
u k ra iń sk iem u . W ytoczyw szy n as tęp iuo  
szereg sk a rg  na rzekom e og ran iczen ia  
nkraińców  w dziedzinie szkolnictw a, są 
dow nictw a, spółdzielczości, w dziedzi­
n ie  w yznaniow ej i t. d. m ów ca zakoń­
czy ł ośw iadczeniem , że k lu b  jego  gloso­
w ać będzie przeciw  budżetow i.

Zkolei poseł B ittn e r  (Ch. D.) zobra­
zowawszy ciężką sy tu a c ję  w k r a ju  do­
chodzi do w niosku, że sum a 2 m il ja rd y  
100 m ilj. zł. p re lim inow ana w budżecie 
po s tro n ie  dochodów je s t n ie re a ln a  i że 
w pływ y sk a rb u  Maleć będą w dalszym  
ciągu . W obec ta k ie j sy tu a c ji, sejm  
zdaniem  m ówcy — w in ien  pobudzić 
rząd  i naród  dc w alk i o lepsze ju tro . 
W  dalszych w yw odach m ów ca poddaje  
o s tre j k ry ty c e  p o lity k ę  w ew nętrzną i 
gospodarczą rządu , a  n as tęp n ie  sk ład a  
szereg  postu la tów . W y jśc ie  z ciężk iej 
sy tu a c ji obecnej m ów ca w idzi w zm ia­
n ie  system u rządzenia.

NOW Y S Z E F  G A B IN E T U .

W A R SZA W A , 3. 11. (wł.) Szefem  g a ­
b in e tu  m in is tra  sp raw  zag ran icznych  
m ian o w an y  zosta ł do tychczasow y sekre 
ta rz  d e p a rta m e n tu  po litycznego  p. Dę­
bicki.

P R Z Y S IĘ G A  N O W EG O  M IN IS T R A .

W A R SZA W A , 3. 11. (PA T .) Nowo- 
m ianow any  m in. sp raw  zagr. złożył 
dziś w godzinach po łudniow ych  p rzy ­
sięgę n a  ręce p rezy d en ta  R. P .

S E T K I Ś W IE C  NA M IE JS C U  K A ­
T A ST R O F Y  ŚP. Ż W IR K I I  W IG U R Y  

P O D  C IE R L IC K IE M .

CIESZY N , 3. 11. (PA T.) N a w zgórzu 
pod C ierlickiem , w m ie jscu  k a ta s tro fy  
lo tn ików  polskich, ludn iść m iejscow a 
u s ta w iła  2 krzyże, p łonęły  w dzień u n ia  
r ly c h  setk i świec. W  ten  sposób m iej- 
lo tn ików  polskich, ludność m iejscow ą 
< rag e d j i  Ż w irki i  W ig u ry .

K SIĘ Ż N A  H E L E N A  O PU ŚC IŁA  
B U K A R E SZ T .

B U K A R E SZ T , 3. 11. (PA T. A gencja  
R a d o r  kom un iku je , że księżna H elen a  
opuściła  dziś B u k aresz t, u d a ją c  się za­
g ran icę . P rzed  w yjazdem  ks. H e len a  
p rz y ję ła  w izy tę sw ego sy n a  M ichała. 
D zięki p rzy jaznem u  porozum ieniu  pod­
czas o sta tn iego  p o b y tu  ks. H eleny  w 
B ukareszcie  u su n ię te  zostały  w szyst­
k ie  sprzeczne n iepo rozum ien ia  o raz  
w szelka ich  m ożliw ość n a  przyszłość.
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OKRĘT UDRĘCZĘ!*) NR. 2 ODBŁY- 
NAŁ WCZORAJ Z RIO DE JANEIRO

Z Lizbony donoszą? że> w ub. srortO 
poseł brazylijski w Lizbonie zwrocR 
sie do rządu portugalskiego 
niem, czy Portugalja gotoiva^ est pw y  
jąć kilka dziesiąci u b r a z y l i i s k i C L p r z e  
tąpców politycznych, skazanych na ba

D Ĉłfźad p o r tu g a lsk i m i a ł 'zażądać p rzed  
s taw ien ia  dokładnej lis ty  
w raz z ak tam i oskarżenia. D ecyzja  0Q- 
dzie pow ziąta w ciągu  najb liższych  dni.

Z Rio de Janeiro odpłynął °neffdaj 
do Europy parowiec, na ktorego pokłai 
dzie znajduje sią 78 osób, skazan^h na 
wygnanie. Są to przeważnie, wyżsi otu  
cero wie, uczestnicy ostatmeh walk po w 
stańczych w stanie Sao Paolo.

O krąt p ły n ie  pod f la g ą  b raz y lijsk ą . 
W ięźniow ie z n a jd u ją  sie pod pokładem , 
strzeżen i przez w a rte  w ojskow ą. K om en 
dantem  parow ca je s t ' oficer m a ry n a rk i 
w ojennej.
PSZENICA TAŃSZA OD... TROCIN.

W Kanadzie pszenica w tym roKu 
jest tańsza od trocin. Tonna pszenicy 
bowiem kosztuje 9 dolarow, zas tonna 
trociD 10 dolarów.

UTRACIŁA PAMIĘĆ I NIE W IE  
JAK. SIĘ NAZYWA.

W,‘ W arszaw ie zanotowany został W- 
osta tn ich’ dniach niezw ykły wypadek 
utraty- pamięci. Przedmiotem badan 
znanvch neurologów stołecznych jest' 
obecnie niejaka Marjanna Sielecka, kto 
ra zo-łosiła sie do wladż policyjni cii, 
meldując, iż straciła pamiąe, i nie wie,' 
jak sie nazywa oraz gdzie mieszka.

P rzep row adzony  w yw iad  policyjny- 
u s ta l i ł  nazw isko chorej.. S ie leck a-p raco  
w ała  o sta tn io  w m iejscow ości le tn isko  
wej pod W arszaw ą, gdzie pozostaw iła-
wszystkie rzeczy i dokumenty, których- 
nie nrogła potem.odnalćźć.-
PO PRZEGRANIU NA WYŚCIGACH1 
SAMOMÓBÓJSTWO NIEZNAJOME.. 

GO.
W Warszawie-dozorca pogotowia o- 

piekuńczego nad dzieckiem: (Warecka 1) 
Stanisław Świątek obehodząc ogród, na, 
tknął sie na wisielca.

Był to młody mężczyzna, lat okoio 
30 ubrany w czarną jesionką i miękki 
bromowy kapelusz. .W' kieszeni samo­
bójcy znaleziono kilkanaście, biletów, 
wyścigowych. Nazwiska,1. natomiast nie- 
udało sie ustalić: ,

Jest to już! w tym.sezonie- trzecie, sa 
mobójstwo.po zgraniu sie na w ysei. 
gach.
DZIWKA KLIENTELA WARSZAW..

SKIEGO „PAWIAKA: .',
Ostatniemi czasy do • więzień war_ 

fr^nt-shic-h rrrzebt'waiai ludzie zee ster,, 
które najm niej: dotychczas - były, repre 
zentowanee za: kratkami. . . .

W1 wiezieniu, śledczem na. Dzielnej,!
przesiaduje naprzykład: ostatnio dwucn..
sądziów: czterech, adw okatów,. j eden * re- 
jent, dwuch pisarzy hipotecznych, jeden 
b. prokurator? 5 wyższych urzędników*
4 lekarzy , 6 znanych , i wielkich, przemy 
słoweów,. 5 artystokratów z-- tytułam i 
książącemi i hrabiowskiomi. Poza tern 
przesiaduje -na" „Barwiarkiń* 9 bardżo: zna 
nych kapców, jeden b. konusarz policji,
3 bankierów, oraz 4 właścicieli dużych 
rentownych kamienic. W szyscy osadże 
ni są za udział1 w niebezpiecznych afe­
rach kryminalnych? zakrojonyeh na bar
dzo szeroką' skalą.

Wogóle zwraca uwagą fakt, że do kry 
mihałn trafia ostatnio • coraz wiącej lu . 
'dzi z pośród inteligencji, wysokich sta 
nowisk i lepszych sfer; Wskazuje tb na 
to, że władze z- całą bezwzględnością tąi„ 
pią wszelkie objawy korupcji oraz na.

• dużycia, nie licząc sią z żadnemi wzglą 
darni, ani stanowiskami ludzi, dopusz­
czających sią czynów, kolidujących z 
kodeksem karnym.

CHYBIONA SPEKULACJA
„ZŁOTODAJNEMU POŁAMI.

Powtarzające sią od kilku lat wiado. 
mości o odkryciu złota,na- polach, połó_ 
żonych miądzy rzekami Słuez i Łan na 
Polesiu, wywołały gorączką spekulacyj 
ną. odnośnemi, terenami.

„Złotodajne" pola wykupili przede- 
wszystkiem spekulanci z Łunińea, nie 
brakło jednak nabywców również z in 
nych stron Polski. W ielu z tyeh, którzy 
nabyli te tereny, przeprowadza na włas 
ną rąke poszukiwania złota.

W lecie rb. nadeszła do politechniki 
lwowskiej przesyłka piasku z Polesia z 
prośbą o przeprowadzenie badań co do 

-zawartości złota. Instytut geologiczny 
w Warszawie, do którego skierowano 
tą. przesyłką ze Lwowa* zakończył właś­
nie badanie nadesłanej ziemi. Okazało 
sią, iż w piasku natrafiono na minimal, 
ne ślady złota.

Inne badania, ktńre przeprowadzono 
na terenach polskich,' wykazały za-war 
tość zaledwie 0 1 ,groma.złota, w- tonnie: 
piasku.. W tych warunkach o jjdtiejjcol 
wiek opłacalności ewentiialhej eksplóa 
tacji „złotodajnych" terenów na Polesiu 
nie może być mowy.

Gdyby szło o samą umiejętność 
oszczędzania, propaganda w tym kio 
runku miałaby u nas stosunkowo 
niewiele do działania. Zmysł dó od­
kładania nadwyżek jest w naszem 
społeczeństwie dość; silnie rozwinię­
ty  i nie-wymaga-ani energicznych 
bodźców, ani głębszego uświadamia 
nia. Inaczej jednak ma się sprawa 
z oszczędzaniem roznmnem i społecz 
nie użytecznem.

Tu pozostaje do przezwyciężenia

mnóstwo przesądów. Tu zadanie 
jest wielkie i trudne. Trzeba wyja­
śniać, trzeba przekonywać, trzeba a- 
pelować. O.co? O to, by nadwyżek 
z dochodów nie ukrywać po, kątach, 
by ich nie wycofywać z obiegu, by 
z pieniądza, którego cała wartość po 
lega na funkcjach wymiennych, nie 
czynić przedmiotu tchórzliwego 
sknerstwa. „ :

Celują w tern chłopi, u których 
mimo kryzysu w rolhictwie — co

PAKT 0  NIEAGRESJI
pomiędzy Rumunią a ZSSR.)
Bukareszt (Centropress), w listopadzie.

W  tych dniach, odbywało się po­
siedzenie rady  ministrów pod prze­
wodnictwem premjęra. Maniu,. na 
któfem wysłuchano sprawozdania, 
m inistra spraw zagranicznych Titu- 
lescu co do' rokowań ze związkiem. 
Sowietów w sprawie paktu o nie­
agresji. Rokowania te, prowadzone 
w Genewie, musiały, być, jak, wia­
domo, przerwane z powodu wyjaz­
du-sowieckiego-komisarza dla.spraw 
zagranicznych Litwinowa do Mb- 
skwy. Wówczas postanowiono, że 
rokowania wznowione zostaną w li­
stopadzie, jak  tylko Litwinow po­
wróci do Genewy na posiedzenie 
prezydium konferencji rozbrojenio­
wej. W międzyczasie jednak wyniki 
spór na: tle tych rokowań pomiędzy 
rządem rumuńskim, na czele które­
go stał. Vajda-Wbevoda a rumuń­
skim, posłem w Londynie Titulescu,. 
który wypowiedział się przeciwko 
bezpośrednim rokowaniom z Litwi­
nowem.' Spór doprowadził do rekon 
strukcji rządu, na czele rządu stanął 
Man i u j a tekę m inistra spraw zagra­
nicznych objął Titulescu.

Ponieważ rokowania z , ZSSR, 
rozpoczęte przez- rząd: Vajdy-Wo- 
voda nie zostały* zakończone, zro­
zumiałą było rzeczą, że zostaną wzno 
wionę, bez względu na to, jakie w 
tej sprawie stanowisko zajmuje mi­
nister spraw zagranicznych. Po­
twierdził tó sam premjer w pier- 
wszem oświadczeniu programowem, 
jakie wygłosił na konferencji p ra­
sowej po objęciu stanowiska pre- 
m jera. Podkreślił, jednak- przy tern, 
że Rumunja kierować się będzie u- 
siłowaniami, aby nie została osłabio 
na jej pozycja; wypływająca z pak­
tu. Briand—Kełloga, który już po­
przednio podpisany został przez Ru 
munję i Rbsję i który wyklucza woj 
nę pomiędzy obu państwami. Chodzi 
oczywiście o kwestję besarabską, 
którą Rumunją. uważa za ostatecz­
nie-rozstrzygniętą na swoją, korzyść 
i nie chce dopuścić do dyskusji nad 
nią. Rosja natomiast przyznaje, że 
w myśl postanowień podpisanego 
paktu Kelloga nie wolno jej użyć 
broni w kwestji besarabskiej, ale 
równocześnie oświadcza, że to nie 
znaczy, jakoby uznawała prawo Ru 
munji do tego kraju. Pertraktacje

rumuńsko-sowieckie toczą się zatem 
naokoło formuły, mającej uzgodnić 
s tanowisko obu państw.

Wspomniane na początku niniej­
szego artykułu posiedzenie rumuń­
skiej rady ministrów zajmowało się 
obszernie tą kwestją, a ,w oficjal­
nym komunikacie się stwierdza jed­
nogłośne przyj ęeie referatu  mini­
stra  spraw zagranicznych Titułesea. 
M inister Titulescu po posiedzeniu 
rady ministrów zapytywany przez, 
dziennikarzy o sposób rokowań z 
Sowietami, oświadczył, że rokowa- 
i ia prowadzone będą bezpośrednio- 
Z tego część prasy rumuńskiej wmo 
skuje że rada ministrów, nie wyklu­
czając m inistra Titulescu, pozostaje 
przy linji, jaką dla rokowań z s o ­
wietami wytyczył p uprzedni rząd 
Vajdy-Woevoda. Pisma- w ystępują­
ce przeciwko Titulescowi, zwłaszcza 
Gurentul i Cuvantul czynią przy tej 
sposobności uwagi natury  wewnę- 
trzno-polityeznej i zapytują,się, dla 
czego więc ustąpił rząd Vajdy-Wo- 
voda, kiedy nowy rząd i sam mini­
ste r Titulescu chce kroczyć jego 
śladami. Cuvantul rówmocześnie za 
mieszczą sensacyjną wiadomość, żo 
W7 dwa- dni przed posiedzeniem rady 
ministrówTitulescu zwrócił się do 
rządu polskiego z prośbą, aby Pol- 
ska popierała stanowisko Rum unji 
w rokowaniach z ZSSR, jako po­
średnik. Ale bezpośrednio przed p o ­
siedzeniem rady ministrów poseł 
polski w Bukareszcie wręczył pono 
Titulescowi odpowiedź, wT której 
rząd polski odmawia mieszania się 
do rokowań rumuńsko - sowieckich, 
zaznaczając, że nie ma w tern inte­
resu i że pozostawia sobie wolną 
rękę w stosunkach, z Rosją sowiecką 
Pismo to zaznacza, że Polska nie 
zajęła takiego stanowiska bez po­
przedniego porozumienia się z rzą­
dem francuskim,, który miał oświad-- 
czyć, że Rumunję poprze tylko w ów 
czas, jeśli naprawdę szczerze będzie 
gotowa zawrzeć' pakt z sowietami. 
Komentując te doniesienia, pismo 
to zaznacza, że o ile wiadomości te 
będą potwierdzone, to oznaczać tu 
będzie izolację Rumunji i że rząd 
rumuński zmuszony będzie obrać 
inną drogę, aniżeli tę, jaką zaleca 
Titulescu. Dr. J .  K.

pewien czas palą się lub padają o- 
f iarą kradzieży składy, - banknotów,; 
często dawno wycofanych z obiegu.) 
Ale nietylko chłopi. Gorączka „pońy 
czochowania** ogarnęła także miasta- 
Banknot, a nawet bilon wydaje się j 
ludziom czemś znacznie pewniej-4 
szyml aniżeli książeczka wkładkowa. 
Jes t to oczywiste złudzenie. W ar­
tość kruszcowa bilonu jest zaledwie* 
drobnym ułamkiem jego wartości) 
obiegowej, a banknot W razie „kata 
klizm u n a - k t ó r y m  właśnie speku­
luje nieufny „ciułacz**, staje się - f  
obrazkiem.

Słynny pisarz francuski Mauro.*- 
}s napisał kiedyś świetny feljeton o 
kapitaliście, ogarniętym paniką. 
Niema na całym: świeeie „lokaty* 
dość pewnej, niema schowka dość 
głębokiego, niema wogóle sensu i cei 
lu samo posiadanie,, o ile nie jest o- 
io  oparte na optymizmie.W naszych- 
warunkach ta doza koniecznego op­
tymizmu nie jest nawet tak wielka;j 
polskie instytucje., oszczędnościowe; 
dają maximum tej gwarancji i tego, 
bezpieczeństwa? jakiego można- żą-- 
dać od ludzkich urządzeń.

Mimo to ogromna część kapitałów- 
się ukrywa. Dwa i pól miljarda wkła; 
dów jest' sumą nawet na nasze ubó­
stwo uderzająco niską, a pamiętać) 
należy, że z: tej kwoty jeszcze część: 
przypada na wkłady w walutach: 
obcych, będące raczej ciężarem, niż7 
zyskiem dla życia gospodarczego.

Flota sowiecka przed Gfłf nią.
W niedzielę zespół floty sowiec­

kiej, złożony z pancernika typu 
,M arat“ ; (23.000 ton) i trzech wiel­

kich kontrtorpedoweów, wpłynął na 
polskie wody. Okręty, ominąwszy 
Hel, szły kursem wprost na Gdynię 
i zawróciły dopiero w odległości 
niespełna- 6000 metrów od wnętrza, 
portu.

Tego rodzaju, nieproszona wizyta 
jest faktem bardzo; znamiennym. 
Sześć tysięcy metrów, , to dla nowo­
czesnych; dalmierzy (telemetrów) L 
ulepszonych lornet,, odległość nikła:. 
Stąd. wniosek jasny; polskie wody 
terytorjalne musząi być: zamknięta, 
dla: tego .rodzaju odwiedzin-.

Sprawa wód terytorjalnych oprą; 
cowywana była bardzo długo przez 
kompetentne czynniki państwowe.

Był nawet moment, kiedy o niej 
bodaj-że zupełnie zapomniano. Do 
tego ktoś kiedyś bąknął coś nie­
szczęśliwie o „gdańskich wodach 
terytorjalnych** i; wytworzyła się 
sytuacja iście paradoksalna?

Stąd zapewne ostatnie protesty 
„Danziger Neus-te Nachrichten**. 
P rasa  wolnego m iasta uważa, że 
sprawa: ta na wodach gdański clę po­
dlega własnej, kompetencji Gdańska 
i wyznaczonego przez Polskę -pasa 
przybrzeżnego czy celnego jest nier 
dopuszczalne.

Roszczenia Gdańska są bezpod­
stawne, skoro Polska obowiązana 
je st do m ilitarnej ; obrony i repre­
zentacji dyplomatycznej wolnego 
iniasta.

Natomiast ogromne kapitały ulo! 
kowano zagranicą na. procent niskL 
lub bez procentu. W tym wypadku; 
można mówić chyba.: o ślep.em przy-; 
wiązaniu do tradycji, bo niema naj­
mniejszego argumentu,, przemawia*^ 
jącego dziś-za wyższością insty tucyr 
angielskich czy szwajcarskich nad+ 
polskiemi. Raczej po, krachach wiek- 
kich banków zagranicznych i po a*1 
reszcie, nałożonym przez władze, 
szwajcarskie na wkłady obywateli 
austrjaekick, bezwzględna wyższosó 
jest po stronie'polskiej.

To bezsensowne wycofanie, z o- 
biegu wewnętrznego poważnej czę­
ści kapitału gest jednym z elementów- 
kryzysu gospodarczego. Pow rot tych 
pieniędzy do ich normalnej funkcji; 
jest warunkiem zmiany na lepsze.- 
I  dlatego hasła „dnia oszczędności 
nie są bynajm niej j.aldmś kupiec­
kim interesem kas i banków,; są ona. 
hasłami ogólnej i generalnej popra­
wy..

Żadnych ulg 
nie będzie

przy opłacaniu świadectw  
przemysłowych.

Spodziewano się, iż władze skar 
bowe, wydadzą przepisy, które ułat­
wią w roku bieżącym nabywania- 
świadectw przemysłoirych.. Organi­
zacje gospodarcze starały się o wpro­
wadzenie możliwości wykupywania 
świadectw na raty. , . . . .

Jak  się dowiadujemy, m mis te- 
rjum  skarbu żadnych ulg nie wpro­
wadziło. .W  tvch dniach rozklejone 
będą plakaty" o nabywaniu świa­
dectw przemysłowych na rok 1933. 
W  plakatach nie będzie mowy o ja* 
kichkolwiek zmianach.

B rak ulg w roku bieżącym spro- 
wadza takie same skutki, jąkbj^ 
■wprowadzono utrudnionia, ^d^z 
kupcy i-przemysłowcy są. wyczer­
pani . finansowo, do tego stopnia, iz : 
nie mają pieniędzy na opłaci nie 
kosztownych, świadectw7.

KLUB NAGUSÓW W ESTONJIi.
Sad państwow-y w E stonii zanulowat. 

rozporządzenia, ministra, spraw wewnęr 
trznych i ministra, sprawiedliwości,.Kto,; 
re. odmówiło zarejestrowania, towarzy. 
stwa nagusów. Sąd: stanat na s ta n  own 
iku; że-narazie nie widzispowodu, do in*- 
geroneji' i ; nie znajduje podstaw do o dl-, 
m ówienia zarejestrowania takiego towa. 
rzystwa.
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Ważne sprawf rzemieślnicze,
O czem radzono  w. izbie rzem. kieleckie!.

KRON KA
Onegdaj w izbie rzemieślniczej 

yv K ielcach, odbyło się posiedzenie 
a rządu  oraz posiedzenie członków 

izby rzem ieślniczej, na  których za­
padło szereg uchwał w kwestjach, 
posiadających zasadnicze znaczenie 
d la rzem iosła woj. kieleckiego-

Na czoło uchwal w ysuw a się 
wniosek zarządu, uchwalony praw ie 
jednogłośnie, mocą którego ostatecz­
n y  term in  składania podań do izby 
rzem ieślniczej o dopuszczenie do 
egzam inu czeladniczo-mistrzowskie- 
go t. zw. uproszczonego kończy się 
2  dn. 31 grudn ia  1932 r. Po tym ter­
m inie nowych podań o dopuszczenie 
dc egzaminu ozel.-mistrzowskiego 

• izba przyjm ować nie będzie.
E gzam iny czeladniczo-mistrzow- 

skie x kandydatam i, którzy już zło­
żyli podania w izbie rzemieślniczej 
lub złożą je  do dn. 31 g rudn ia  b. r. 
będą przeprowadzone, podania zaś 
k tóre wpłyną, po dniu 31 g rudnia  
n ie będą wcale rozpatryw ane.

Drugim  nie m niej ważnym, u- 
ekwalonym praw ie jednogłośnie, byl 
.wniosek w ystąpienia do m inisterjum  
przem ysłu i handlu  za pośrednic­
twem rady  izb rzemieślniczych o 
nieprzedłużanie term inu obowiązy­
w ania, w ygasającego w dn. 15 grud­
n ia  1932 r. punk tu  5 a rt. 198 rozp. 
prezydenta  R zplitej z dn. 7-VI, 1927 
r. o praw ie przemysłowem, z uwagi 
n a  to, że zaświadczenia, w ydane

L IST O PA D O W E  R O CZN IC E.
Bziwnem zrządzeniem  losu listopad 

je s t dla Polski m iesiącem  szczególnie 
ważnym. D okonały sie w ciągu tego 
m iesiąca doniosłe w ydarzenia, a treść 
ich bez względu na to, czy sm utna, czy 
radosna, głęboko wchodzi w życie pol­
skie

J a k  groźne memento, w ylania sie z 
historycznej oddali ponure widmo rze­
zi P rag i, dokonanej przez w ojska $u- 
worowa w pierw szych dniach listopada 
r. 1794, a w ślad  za tern poszła kap itu la ­
c ja  a rm ji kościuszkowskiej pow stań­
czej w dniu 17 listopada.

Zkolei noc 29 listopada r. 1838 za ja ­
śn ia ła  ja k  prom ienista  pochodnia, któ­
ra  m im o kieski pow stania listopadow e­
go, dia wszy?”  ' pokoleń była  ja ­
snym  drogowskazem.

Z tchnie -cni listopada zw iąząjy sie 
także nazw iska naszych najw iększych 
pisarzy . M ocarz słowa Adam  Mickie­
wicz, w posępny dzień 25 listopada 
1855 odchodzi z te j ziemi, by odtąd w 
zaśw iatach gw iazdą ducha świecić nad 
Polską. W ty m  sam ym  m iesiącu po la ­
tach  odchodzą na zawsze St. W yspiań­
ski w r. 1907, H enryk  Sienkiewicz w r. 
1918 i S tefan  Żeromski w r. 1920.

Jak b y  w rekom pensatę za tam te  li­
stopadowe s tra ty , w listopadzie 1916 
roku  imie Polski, w ym azane z k a rty  Eu 
ropy, w ypłynęło w czasie w-ojny po raz 
pierw szy znów na  widownie. J e s t  tu  
mowa o „K rólestw ie Polskiem “, utwo- 
rzonem  przez niemców celm wzmocnie­
n ia  swej nadw ątlonej a rm ji rekru tem  
polskim.

Przyszedł wreszcie wielki listopad 
1918 raku, listopad odrodzenia, gdy w 
dniu  11 listopada pow stała w olna i nie­
podległa Polska, a naród  polski począł 
tw ardym  m łotem  p racy  i czynu kuć no­
ws; losy w olnej już  Ojczyzny. Na ten 
sam miesiąc i na dzieć 18-ty r. 1918 przy 
pada historyczna depesza ówczesnego 
naczelnika państw a Piłsudskiego do 
w szystkich rządów zagranicznych, w 
k tó re j tym czasowy zw ierzchnik odro­
dzonego państw a polskiego zaw iada­
m iał, że w Polsce m iejśee rządów prze­
mocy za ją ł polski rząd dem okratyczny.

Śpiewak „Nocy listopadow ej" S tan i­
sław  W yspiański odczuwając ta jem ni­
czą wymowę lis topad ;, określił to sło­
w am i: „listopad to dla Polski niebezpie­
czna pora“. Dziś wiemy, że w tern nie­
bezpieczeństwie listopadowem wyraża 
sie dach walki, duch wielkich wzlotów 
i iKiteżeń. Ich jasne, c-zy nawet smętne 
wspomnienie dźwiga dusze polskie na 
wyżyny w ielkich narodu przeznaczeń.

zgodnie z tein postanowieniem usta­
wy, upraw niające do uzyskania 
karty  rzemieślniczej na samodziel­
ne wykonywanie rzemiosła, wpro­
wadzają w szeregi rzemiosła osiby 
niezupełnie w ykw alifikowane zawo­
dowo, co z punktu  widzenia in tere­
sów rzemiosła jest zjawiskiem nie- 
pożądanem i szkodliwem.

Uchwalono również wniosek jed­
nego z członków izby, aby wystąpić 
za pośrednictwem  rady izb do czyn­
ników m iarodajnych, celem wyjed­
nania poważnych ulg podatkowych 
dla rzemiosła oraz spowodowania no 
welizacji ustaw odaw stw a egzekucyj 
nego av tym kierunku, by rzemieśl­
nik, k tóry  dal dłużnikowi prócz 
swych wyrobów i m aterja łu  także 
własną pracę, miał przy egzekucji 
mienia dłużnika pierwszeństwo 
przed całym szeregiem wierzycieli hi 
potocznych, wekslowych i t. d., gdyż 
w przeciwnym  razie znaczna część 
rzemiosła, odczuwająca specjalnie 
ciężko kryzys gospodarczy, będzie 
zmuszona likwidować zupełnie w ar­

szta ty  pracy.
Ponadto postanowiono wystąpić 

za pośrednictwem  rady  izb w spra­
wie zapobieżenia na przyszłość do­
konyw ania egzekucyj na maszynach 
oraz narzędziach i innych przedmio 
tach, niezbędnych przy wykonywa­
niu rzemiosła.

Poza tern walne zebranie człon­
ków izby uchwaliło prelim inarz bud 
żetowy na  rok 1933, który w sto­
sunku do prelim inarza na rok 1932 
jes t około 25 proc. niższy. Uchwa­
lony prelim inarz budżetowy zam yka 
się po stronie dochodów sumą zl. 
136.450 i po stronie wydatków sumą 
zł. 123.283.

W ygłoszone przez prez. izby E. 
Balcera na walnem zebraniu sp ra­
wozdanie z działalności izby za czas 
ed 1-1Y. do S0.X. 32 r. zostało jed­
nogłośnie p rzy jęte  do wiadomości 
i zebrani w yrazili podziękowanie 
i w yrazy uznania zarządowi i pre- 
zydjum  izby za wysiłki i owocną 
pracę dla dobra rzemiosła wojewódz 
tw a kieleckiego.

Strajk w fabryce Schona
trwte w dalszym cfągu.

Dyrekcja fabryki grozi.. .
W czoraj minęło 8 dni stra jku  

włoskiego w fabryce C. G. Schon w 
Sosnowcu. Dotychczas w sytuacji 
strajkow ej nie zaszła żadna zmiana, 
któraby w skazywała na szybszą li­
kwidację zatargu. Robotnicy bo­
wiem twardo sto ją na swym stano­
wisku i zgadzają się jedynie na 5 
procentową obniżkę płac.

D yrekcja fabryki, k tó ra  już dwu­
krotnie obniżała swe żądania z 20 
»roc. na 12 i pół, a ostatnio n i  U  
proc., obecnie robotnikom grozi.

Zagroziła mianowicie wczoraj, że 
w strzym a dopływ pary do kaloryfe­
rów w fabryce, a następnie odeinie 
światło.

W czoraj znów na m uraeh fa­
brycznych wywieszone zostały za­
wiadomienia dyrekcji fabryki, w 
których oznajmia, że strajkujący 
robotnicy nie są już pracownikami 
fabryki, ponieważ termin wymówie­
nia minął.

Są to poprostu „strachy na la­
chy". S tra jk  rozpoczął się bowiem 
w okresie wymówienia i dopóki nie 
zostanie zlikwidowany nie można 
mówić o zwolnieniu robotników.

N ajparadniejszą groźbą dyrek­
cji była zapowiedź rozwiązania ko­
m itetu strajkowego, czego dokonać 
ma... sama dyrekcja fabryki- (!) Te­
go zdaje się jeszcze w Zagłębiu nie 
było!

Kom itetu strajkowego, jeśli pra

euje lojalnie, nie mają prawa roz­
wiązywać nawet władze administra­
cyjne, Ciekawe, skąd dyrekcja przy 
oisuje sobie taki niezwykły przywi- 
łej.

Wogóle z całej tak tyki dyrekcji 
fabryki Schona w stosunku do stra j 
kujących robotników odnosi się 
wrażenie, że 20 proc- obniżka płac 
robotniczych, wysunięta przez fa­
brykę, nie była podyktowana ko­
niecznością, a poprostu chęcią wy­
zysku robotników.

W skazują na to zupełnie jask ra­
wo fakty. D yrekcja w/ysunęla 20 
proc. obniżkę i oświadczyła, że ani 
na  jotę od swego żądania nie od­
stąpi.

K iedy natrafiono na zdecydo­
wany sprzeciw robotników, zredu­
kowano swe żądania do 12 i pół 
oroc., a kiedy i to nie pomogło do 
11 proc.

F ak ty  te należycie ośw ietlają 
laktykę dyrekcji. Kom entarze tu 
są zbyteczne.

Robotnicy najspokojniej w świę­
cie czekają teraz na dalsze zreduko­
wanie żądań dyrekcji, k tóra wcze­
śniej, czy później nastąpić musi.

Czy nie lepiej było się odrazu 
zgodzić na 5 proc. obniżkę. Nie by­
łoby s tra jku  i przerw y w pracy, 
która niewątpliw ie dyrekcję musi 
słono kosztować.

Listopad

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś K aro la  

Ju tro  E lżb iety  m.
W «cbód słońca: 6 39 

Z achód słońca: 4.13

R M p J O
W A R S Z A W A .

Piątek , 4 listopada.
11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk.

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. 
Kom. gospod. 15.50. Chwilka lotu. 15 55. 
Chwilka m orska o kolonialna. 10.00. 
Przegląd wydawnictw perj. 16.15. An­
gielski. 16.30. Piosenki chóru Warsaw
16.40. Odczyt p. t. Nowoczesna gospodar 
ka stolicy. 17.00. K oncert ork. dętej.
17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00. Muzy­
ka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Prze 
g!ąd roln. 19.30. Feljeton p. t. Złorzeczą 
nia i błogosławieństwa. 19.45. P ras. Dz. 
Radj. 20.00. Omówienia koncertu symf. 
20.15. K oncert symf. z F ilh . W arsz.
22.40. W iad. sport. 22.45. Dod. do P ras. 
Dz. R adj 22.55. Urz. kom. PIM . i kom. 
policyjny. 23.00. M uzyka tan.

W A R S Z A W A .
Sobota, 5 listopada.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polskiej.
11.50. Kom. meteor. 11.58 Sygnał czasu. 
12.05. P rogram  na dz. bież. 1210. M u. 
zyka z płyt. 13.10. Urz. Kom. PIM . 13.15. 
Poranek  szkolny ze Lwowa. 15.40. Kom. 
gospod. 15.50 W iad. wojsk, i strzelec­
kie. 16.00. Słuchowisko z K rakow a. 16.25 
Piosenki. 16.40 „Francuska w ojna o 
Polskę—W ilno 1812“. 17.00. A udycja dla' 
chorych ze Lwowa. 17.30. Kom. Centr. 
B iu ra  H ydr. 17.35. „Wiadomości bież11.
17.40. Odczyt aktualny. 17.55. P rogram  
pa dz. nast. 18.00. Nabożeństwo z W ilna.
19.00. Rozmaitości. 19.20. „W iadomości 
o organizacji I .go  tygodnia ro ln icze .1 
go“. 19.30. „Na w idnokręgu11. 19.45. P r,. 
Dz. Radj. 20.00. M uzyka lekka. 20.55. 
W iad. sportowe. 21.00. Dod. do P ras. Dz.i 
Radj. 22.05. U tw ory Chopina. 22.40. Fe„| 
ljeton p. t. „Z nastro jów  tea tra lnych11.
22.55. Urz. Kom. PIM  i kom. po licy jny .1
23.00. M uzyka tan. z dane. „Oaza11.

KATOW IC E.
Piątek, 4 listopada.

11.40. Codz. P rzegląd P ra sy  Polsk. 
z W arsz. 11.50. Kom. meteor, z W arsz. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
gram  na dz. nast. 1210. P ły ty  13.15. Kom. 
gospod. 13.20. Tr. z W arsz. 16.15. Ogród 
nik  śląski. 16.30. Bajeczki dla dzieci.
16.40. Tr. z W arsz. 17.55. P rog ram  na 
dz._ nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. R a 
dość pracy. 19.15. Rozmaitości. 19.25. 
Kom. sport. 19.30. Tr. z W arsz. 22.50. P ro  i 
gram  na dz. nast. 22.55. Kom. meteor, z ; 
W arsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz.; 
franc.

Przeniesien ie  biur kasy chorych w Sosnowcu
W dniu wczorajszym, na zaprosze­

nie kasy chorych, przedstawiciele m iej­
scowej p rasy  zwiedzili nowowybudo- 
wany gmach kasy chorych przy ul. 3 
m aja, oprowadzani przez inspektora 
lekarskiego dr. Rydera.

W edług oświadczenia oprow adzają­
cego, wnętrza gmachu są skromnie wy- 
końc^pne. W szystko jest proste, nie- 
zbyłkowne, celowe i praktyczne. Roz­
mieszczenie poszczególnych pokoi na 
wszystkich piętrach przystosowane do 
potrzeb i wygody działów, k tóre mie­
ścić się będą w tych pokojach. Ściany 
gładkie pomalowane klejową fa rb ą /W e 
v szystkich pokojach dużo św iatła, któ­
re wpływa przez wieikie okna.

W suterynach w części p arte ru  znaj­
dzie pomieszczenie cen tralna składnica 
san itarna, k tó ra  dotychczas mieściła się 
w domu K ajehera, przy ul. P iłsudskie­
go.

Na pierwszym piętrze znajdować się 
bedzie dyrekcja kasy. wydział lekarski, 
wydział adm inistracy jny , dziennik po­
da wczy i maszyny do pisania. Drogie 
piętro  zajm ie cały dział finansowy z

buehalterją  i kasą oraz wydział gospo­
darczy

Do nowego gm achu przeniesione zo­
staną biura, znajdujące dotychczas po­
mieszczenie na ul. K o łłą ta ja , ul. Sado­
wej i ul. Piłsudskiego, gdzie, jak  to 
:,ui w spom inaliśm y znajdow ała się cen­
tra lna  składnica san itarna .

W niedługim czasie, prawdopodob­
nie w pierwszej połowie grudnia, do 
wykończanego obecnie budynku, k tó ry  
przytyka do frontowego gm achu kasy 
chorych przeniesiony zostanie zakład 
położniczy, k tó ry  obecnie mieści się 
przy ul. A leja  i oddział ginekologiczny 
ze szpitala renardowskiego.

Dodać należy, że ogólny czynsz za 
lokale, gdzie m ieściły się dotychczas 
biura, składnice i szpital położniczy, 
wynosił rocznie 40.699 zł.

Uroczyste poświęcenie nowowybudo- 
'vanego gm achu odbędzie się w stycz­
niu przyszłego roku.

Przeniesienie biur, ja k  to zapowie­
działy specjalne ogłoszenia kasy. odbę­
dzie się w dn. 7 bm.

 o  p/>------
IE A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w piątek, 4. X I- o godz. 8.15 
wiecz. gościnny występ Leona W yrwi„ 
cza i Ludwika Czarnowskiego w widowi 
sku podług powieści Jarosław a H aska 
p. t. „Dzielny w ojak Szwejk11, którego 12 
obrazów, pełnych beztroskiego hum oru 
i sa tyry , obiegły wszystkie większe see 
n y  europejskie. Oprócz dwuch asów see 
ny  w widowisku biorą udział pp.: E.
Czajkowska, A. H itnarowiczówna, H. 
Nawrocka, M. Zdanowicz, K. Lewicki, 
M. Nawrocki, K. Roman, St. Posiadłow . 
ski, R. Ratschka, T. Leszczyc, M. Peliń  
ski, W. Nieprzewski, W. Zabielski i in n i. 
Dekoracje proj. Z. Balka, art. malarza, 
teatrów  lwowskich.

W  sobotę, 5. X I. o godz. 8.15. wiecz.
— poraź drugi „Dzielny wojak Szwejk11. 
Przedsprzodaż biletów w firm ie W ł. 
Czochowski.

W niedzielę popołudniu o godz. 4_ej
— przebojowa sztuka „Panienka z da u 
cingu11, z p. H aliną Drohoeką w roli 
M arysi, dyr. Tańskim  w roli przem y­
słowca Krzesławskiego, Bolesławem 
Orlińskim  w ro li W oreczka i innym i. 
Szczery sentym ent, błyskotliw y dowcip, 
żywa akcja  i frapu jąca  treść komedji 
oraz koncertowa gra całego zespołu, two 
rzą z „Panienki z dancingu11 godne ujrzę 
n ia  widowisko. Ceny popularne od 49 
gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15— 
prem jera  „Królowa przedm ieścia11, wo­
dewil w 5 aktach K. K rum łowskiego z 
m uzyką prof. W. Powiadowskiego. U- 
dział bierze cały zespół oraz statyści 
pod kierunkiem  reżyserskim  B. O rliń , 
skiego. Dekoracje przygotow uje art. 
mai. Józef Badower.

TEA TR M IE JS K I W  DĄBROW IE.
W sobotę, 5. XI- o godz. 8.15 wiecz. 

w sali kina „K om eta11 artyści te a tru  so 
snowieckiego odegrają św ietną komedję 
St. K iedrzyńskiego „Szczęście od ju .  
t r a “. W  rolach głównych pp. M arja  
Szczęsna, H alin a  Drohoeką, H elena Tań 
ska, Bolesław O rliński, R om an Tański, 
W ojciech W ojteeki i inni. Ceny m iejsc 
od 70 gr. do 3.39 zł., uczniowskie 49 gr. 
Przedsprzedaż w cukierni W P, P le . 
trzaka.
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OGÓLNA.
(o) Wzrost bezrofcoeia po raz pierw 

b z y  od szeregu miesiqey. W edług o s t a t
nich danych państwowych upądow po­
średnictwa pracy z całe] Polski na dz.
29 bm po raz pierwszy od szeregu nue- 
siecy^zanotowano wzrost bezrobocia. 
Liczba bezrobotnych wynosiła w tym  
dniu 146.982 osób, tj. o 1.014 °sob ^ c e j ,  
niż w tygodniu poprzednim. Wzrost bez 
robocia w związku z nadejściem okresu 
zimowego, zanotowany wiecej
bieżącym w tym samym mnie] wiece]
Ĉ o t p i ° e r ™ tao ? ó ln o p ^ ie ś w ie to  to

. tnicM. W związku z o d s t o i e m  pom­
nika ku częi poległych tetników odbe- 
d7 ip sie w Warszawie w dniach 10, 11 
1 2  bm Pierwsze ogólnopaństwowe swią

'° Program święta przewiduje m. in. 
ziazd pilotów i obserwatorów; rezerwy 
z całej Polski. Uczestnikom zjazdu m i. 
nisterjum komunikacji przyznało a0- 
proeentową zniżkę na 
strony. Zniżka udzielana bedzie w ten 
sposób, że uczestnicy zjazdu po PrzW 
byciu do Warszawy za biletami normal 
uemi otrzymają w biurze zjazdu _ bez­
płatne bilety powrotne. Biuro zjazdu, 
które mieścić sie bedzie w lokalu aero­
klubu R. P-, Krakowskie Przedmieście 
11 wydawać bedzie bezpłatne_ bilety po 
wrotne tylko za okazaniem imiennego 
z a p r o s z e n i a  na zjazd. . ,

(o) Zjazd naczelnej rady harcerskiej.
W ciąga ostatnich dwuch dni odbył sie 
w Warszawie pod przewodnictwem woj. 
Grażyńskiego zjazd naczelnej rady bar 
Orskiej. Na zjeździe omówiono wyniki 
letniej akcji ZHP., ustalono program  
prac na okres zimowy, ponadto zas
przedyskutowano szereg aktualnych za
gadnień życia harcerskiego. Termin 
walnego zjazdu związku harcerstwa poi 
skiego ustalono na dni 22 i 23 kwietnia

19'J(o) Należy sie wystrzegać propozyeyj 
pożyczkowych od firm zagranicznych.
W ostatnich czasach mnożą sie wypadki 
ogłoszeń osób oferujących pośredni­
ctwo przy uzyskaniu pozyczek od lirm  
zagranicznych. .

Ponieważ zachodzą przytem stwier. 
dzone przez władze wypadki powoływa 
nia sie w podobnych ogłoszeniach na 
nieistniejące firmy, wiec przyznać na. 
leży, że mają one na celu jedynie wyko 
rzystanie łatwowierności zainteresowa­
nych osób, przez pobranie od nich zali 
czek na rzekome pożyczki. W wypad­
kach wiec, gdy tego rodzaju pośredni­
cy instytucyj zagranicznych zjawią sie, 
zachowywać należy daleko idące o* 
strożność, w przeciwnym bowiem raziff 
paść można łatwo ofiarą oszukańczych 
manipulacyj ludzi niesumiennych.

2  KIBLC.
(k )  Na grabach poległych bohaterów,

W m glisty i cichy dzień zaduszny wy­
ruszył na miejscowy cmentarz oddział 
żołnierzy 4 p. p. leg. z orkiestrą na cze 
le. 2 p. a. p., oddziały strzelca, EW. l  
Y/F., oraz delegacje miejscowych orga- 
nizacyj z wieńcami, celem uczczenia i 
złożenia hołdu poległym bohaterom za 
wolność Ezplitej. , .Na cmentarzu okolicznościowe prze
mówienie w ygłosił ks. płk. Cieslinski, 
poczem orkiestra 4 p. p. leg- wykonała 
marsza żałobnego. Członkowie poszczą  
gólnyeh delegacyj złożyli wieńce. Pod* 
czas uroczystości i przy grobach pole1., 
głych pełniła straż warta honorowa.

i J  I A ■ , , . n ™  (k) W yjaśnienie. W związku z ar.ty*

Napad bandycki na furgon pocztowy pod Jędrzejowem
BANDYCI ZAS rRZELILI KONIA I CIĘŻKO PORANILI POCZ-

TYLJONA. ja k  wiadomo p. Prokopowicz W cza.

Onegdaj o godz. 5.30 popol. w 
lesie państwowym około osady Ma­
łogoszcz, pow. jędrzejowskiego, 2 za 
maskowanych; i uzbrojonych w re­
wolwery bandytów napadło na fur­
gon pocztowy, wiozący przesyłki 
pieniężne i listy.

Bandyci znienacka zasypali ja ­
dących gradem kul rewolwerowych, 
zabijając na miejscu konia, oraz 
ciężko poranili poczty!jona, Anto­
niego Dąbka, któremu kula przebiła 
prawe płuco, druga zaś utkwiła w 
prawym ramieniu.

Rannego, bandyci pozostawili na 
miejscu sami zaś zabrali worek pocz 
towy i zbiegli do lasu. Wartości 
skradzionych przesyłek dotychczas 
nie zdołano ustalić.

Należy zaznaczyć, że tego same­
go dnia rano, Dąbek wiózł z sobą 
kilkadziesiąt tys. zł., przeznaczo­
nych na wypłatę pensyj, o czem bań 
dyci widocznie zostali powiadomić* 
in, lecz spóźnili się z wykonaniem 
planu i dzięki temu mogli zrabować 
najwyżej kilkaset złotych.

Uroczystość Chrystusa Króla w Ząbkowicach.
W paraf ji ząbkowickiej święto 

Chrystusa Króla obchodzone było 
bardzo uroczyście- W sobotę przed 
uroczystością do Sakramentu poku­
ty  przystąpiły rzesze wiernych. Wj 
niedzielę rano przed pięknie ukwie­
conym ołtarzem  ̂ Chrystusa Króla 
uroczystą mszę świętą z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu, celebro­
wał ks. prefekt Banasiński z Za­
wiercia. Chóry stowarzyszenia mło­
dzieży polskiej pod batu tą prof. 
Lenarcdka wykonały wzniosłe pie- 
nia religijne, a między innemi „Kro 
luj nam Ćhryste“ i „My chcemy Bo- 
go‘‘ Nowowiejskiego, utalentowany 
p. Matyj odśpiewał hymn „Na skrzy 
diach pieśni". Studzińskiego i „Ave 
M arja" Schuberta.

Uroczystą sumę z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, celebrował 
przed ołtarzem Chrystusa Króla 
proboszcz ks. J . Pluciński, podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Banasmski. 
Na wszystkich nabożeństwach sym­
patyczny kościółek w Ząbkowicach

był przepełniony wiernymi, którzy 
przybyli, by złożyć Chrystusowi 
Królowi hołd i błagać Go o łaski.

Wieczorem, w pięknie udekoro­
wanej sali domu ludowego odbyła 
się uroczysta akademja.Slowo wstęp 
ne wypowiedział Wł. Bereszko, na­
stępnie prezeska ligi katol. p- Z. Gro 
chowska wygłosiła pięknie dłuzszą 
prelekcję o odrodzeniu w Chrystu­
sie na tle encykliki ojca św. dWsa 
XI. „Pójdę za Tobą, Chryste Go- 
sta z uczuciem zadeklamował p. H. 
Kawiorski, a zespół sceniczny bM P, 
pod reżyserją p. W ienera odtworzył 
3 fragmenty sceniczne: „Modlitwa
zakonnicy", „Cześć Chrystusowi 
M. Czeskiej - Mączyńskiej i „Hołd 
natury" Suszyńskiego. Na zakończę 
nie akademji chóry st. mł. poi. od­
śpiewały hymn „My chcemy Boga 
Nowowiejskiego.

Wykonawcom dziękowano rzęsu 
stemi oklaskami. Całość wywarła 
nader mile i sympatyczne wrażenie.

Pracownik i poza służbą musi uznawać pracodawcą
• i  • l    ,1  C i  *

Rozporządzenie prezydenta Rze­
czypospolitej o umowach, o pracę 
pracowników umysłowych zastrze­
ga dla pracodawcy możność natych­
miastowego rozwiązania umowy, 
służbowej z winy pracownika w ra­
zie obrazy lub znieważnia pracodaw 
ey, jego zastępców lub przełożonych 
1— przez pracownika.

Interpretacja tego przepisu praw 
nego w praktyce nastręcza poważne 
wątpliwości i sądy w eałym szeregu 
wypadków wyjaśniły już, co należy 
rozumieć przez obrazę lub zmewazo- 
nie pracodawcy.

Ostatnio jednak sąd najwyższy

wypowiedział pogląd, dotyczący o- 
bowiązku poprawnego zachowania 
się w stosunku do zwierzchnika me- 
tylko w czasie godzin urzędowych, 
lecz również i w życiu prywatnem.

W eiekawem tern orzeczeniu sąd 
najwyższy stwierdza, że obowiązek 
poprawnego zachowania się pracow 
nika w stosunku do zwierzchnika 
nie ogranicza się jedynie do s fe ry  
służbowej, gdyż tak w życiu pry­
watnem, jak; i publicznem pracow­
nik winien szanować godność 03>h 
bistą i dobre imię swego zwierzch­
nika.

sie rozprawy sądowej przeciwko Maty­
ni, świeckiemu i Krzokówskiemu, tvys 
stępował tylko w oharakterze ś wiadra, 
o czem już swego czasu pisaliśmy.

(k) Rozprucie gminnej kasy ognia* 
trwalej w. Koszycach. Onegdaj w nocy 
nieznani.narazie kasiarze przez ot-war*; 
oie górnej części okna, dostali się do loj 
kalu urzędu gminógo w Koszycach po­
wiatu pińczowskiego, gdzie rozpruli ka 
są ogniotrwałą i skradli 992 zł. 41 gr, 
pieniędzy podatkowych i  62 zł. z fundą  
Sżu na bezrobotnych.

Roboty widocznie dokonali wytraw­
ni kasiarze w rękawiczkach, gdyż nie 
pozostawili po sobie odcisków palcy.

(k) W przeddzień wyjazdu do w oj. 
ska poszedł do lasu na kradzież drzewa,
Na posternnk w Garbatce, pow. kozie, 
nickiego, zgłosił się Michał Przybylski, 
gajowy lasów państwowych i zameldo., 
wał, że w nocy, gdy powracał z obcho­
du niedaleko swego domu Usłyszał pu­
kanie w drzewo. Gdy zbliżył się do tego  
tniejsea i  zapytał „kto tu jest“, wów­
czas z przeciwnej strony padł strzał w  
jego kierunku, na który Przybylski od 
powiedział strzałami w kierunku strze_ 
łającego, poczem doszedł do niego i  roż
broił go. , , , , »

W  napastniku Przybylski rozpoznał 
znanego mu złodzieja leśnego Józefa’ 
Kuśmierczyka, ze wsi Śmietanki, który, 
w drodze na posterunek zbiegi i w tym.’ 
samym dniu i  jako poborowy odjechał 
do wojska.

(k) Napad bandytów. Dnia 81.10 br, 
o godz. 20.10 na drodze pomiędzy wsią 
Lelów i  Nakłem, pow. włoszczowskiego,
3 nieznanych osobników, uzbrojonych w 
rewolwery, napadło na jadącego fur­
manką Honiga Majera ze Szczekocin, JÓ 
dnak ten zdołał zbiec, przyczem do od­
dalającej się szybko furmanki bandyci 
'dali 4 strzały. Kula przestrzeliła Homgo  
wi kurtkę na lewem ramieniu .

(k) I od ołtarza ludzie się rozchodzą. 
Smyklińska Marja, zam. w Kielcach  
przy ul. Św. W ojciecha nr. 18, zamełdcu' 
wała, że przybyła z Ostrowca do Kielc 
wraz ze Ślusarskim Stefanem, pochodzą 
cym z Chmielnika, który obiecał się z 
nią ożenić. Dnia 29 bm. Ślusarski, sko-. 
rzystawszy z jej chwilowej nieobecnos- 
ci i posiadając kwit na złożoną w prze' 
ęhowalni bagażowej st. Kielce — gard® 
robę z koszem, należącą do Smyklin- 
skiej, wart. 757 zł. 80 gr. — podjął ten 
bagaż i zbiegł.

(k) Kradzież. Moszenberg Hajzli, 
zam. w Kielcach przy ul. Bodzentya- 
skiej nr. 58, kuzynka jej Moszenberg 
Rywka, zam. stale w Szydłowcu, w cza. 
sie gdy nocowała w jej mieszkaniu, 
skradła z torebki 10 dolarów amerykan 
skich.

(k) Bójka we młynie. We wsi Bor ja, 
gm. Ruda Kościelna, pow. opatowskie, 
go, w młynie Blanka Moszka na ile po 
rachunków osobistych powstała bójKa, 
w czasie której bracia Antoni i W łady. 
sław Budzeniowie pobili ciężko Głąbią1 
Jana, którego przewieziono do szpitala 
kasy chorych w Ostrowcu. Sprawców 
zatrzymano.

KSAW ERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA
Romana.

65.
— Skąd pan o tem wiesz!^
— Wszyscy robotnicy mówią o. 

tem.
— Trzeba to będzie sprawdzić 

jeszcze w zgliszczach, odrzekł Da­
niel. I  spojrzawszy na zegar, dodał: 
Godzina szósta, panowie. Za półto­
rej godziny dopiero się rozwidni!... 
J a  nie opuszczę fabryki, ale ci, któ­
rych powołują interesy dokądindziej 
nie są obowiązywani dotrzymywać 
mi towarzystwa. Dziękuję panu me­
rowi za objaśnienia, których mi u- 
dzielił. Pana komisarza policji pro­
szę o zredagowanie protokółu na go­
dzinę ósmą.

W izbie odźwiernej pozostał pro­
kurator, naczelnik policji i doktór 
Bordet, który wyszedł przed chwilą 
z pokoju, gdzie leżały zwłoki Ry­
szarda Verniere. Przyniósł sędziemu 
śledczemu protokół, kfóry napisał, 
poczem pożegnał obecnych, śpiesząc 
do chorych.

— Dotąd, odezwał się Daniel do 
pozostałych przy nim dwóch urzęd­

ników, nic pewnego nie wykazało 
śledztwo... Nawet na ślad nie natra­
filiśmy. Jedna tylko Weronika feol- 
lier, gdyby odzyskała przytomność, 
mogłaby dostarczyć nam wskazówek 
rzeczywistych... To fakt, że mamy 
do czynienia z ludźmi, doskonale o- 
beznanymi z urządzeniem wewnętrz- 
nem i zwyczajami w fabryce. Ale 
gdzie ich odnaleźć \ Że pani Sollier 
ich widziała, to nie ulega wątpliwo 
ści. Powodzenie więc naszych poszu 
kiwań zależy w zupełności od jej wy 
zdrowienia.

— Wszak Ryszard Verniere był 
bogaty ! zapytał prokurator.

— Więcej był niż zamożny, od­
powiedział Daniel Savanne. Sądzę 
jednak, że trudno byłoby oznaczyć 
cyfrę jego majątku, zwykle loko­
wał swe fundusze bieżące w banku 
Lyońskim, ażeby je mieć zawsze go­
towe.

— Więc w kasie miewał mało pie
niędzy? _ .

— Na to pytanie niepodobna mi 
odpowiedzieć. Tylko kasjer może 
nas objaśnić i dlatego oczekuję go z 
niecierpliwością.

— Co pan zamierza uczynić ze 
zwłokami pana Verniere!

— Jakkolwiek wiele mnie kosztu 
je dotknięcie skalpelem _ szczątek 
mego przyjaciela, sekcja jest nie­
zbędną. Muszę się przekonać, czy 
doktór Bordet nie omylił się i czy

to kule z dwóch oddzielnych rewol­
werów ugodziły Ryszarda i Wero-

— Trzeba będzie przedsięwziąć 
znaczne roboty dla usunięcia gruzów 
ażeby odnaleźć ślady kasy...

 A czy pan Verniere ma jesz­
cze jakich krewnych, oprócz córki I 
zapytał naczelnik policji.

— Tylko brata.
_  Brat mieszka w Paryżu!
— Nie, w N iem cach.
_  W Niemczech 1 powtórzyli o- 

bai urzędnicy zdziwieni.
_  Zaślubił Alzatkę, bogatą wdo 

wę, której m ajątki położone są w 
zabranych prowincjach, a on zarzą­
dza temi dobrami należąoemi do jej 
syna, jeszcze małoletniego, o tem 
słyszałem od Ryszarda.

 Czy utrzymywali z sobą ciągią
korespondencję!

— Nie... bracia byli z sobą w sto­
sunkach bardzo chłodnych... Nie 
zgadzali się ani pod względem cha­
rakterów ani pod względem pogią-

^ 1 1  Może jednak . należałoby go 
zawiadomić o śmierci Ryszarda Ver­
niere! . .

  To konieczne i to uczynię.
Wiem że mieszka w Berlinie. Nie 
znam jego dokładnego adresu, ale w 
ambasadzie francuskiej, dokąd zaa­
dresuje mój list, odnajdą go z łatwo­
ścią. Robert nie jest byle kim, ale

e  Baasasaasg— ■—

tak samo jak jego brat, pierwszorzęd 
ny z niego inżynier i wynalazca.

— Spodziewam się, że.nie pracu­
je dla Berlina! odezwał się prokura­
tor.

— Nie. Majątek żony pozwala mu 
być bezczynnym, ale gdyby chciał, 
mógłby wziąć na siebie przedsię­
biorstwo Ryszarda, posiada wielkie 
zdolności.

Prokurator spojrzał na zegar.
— Godzina szósta, rzekł, muszę 

powrócić do Paryża.
Daniel ujął pióro i napisał te wy

razy: , ,
„Henryk Savanne, 92 bulwar Ma 

lesherbes. Natychmiast przyjeżdżaj 
do mnie, do fabryki Verniera. - /  

Daniel Savanne p
— Przepraszam, iż ośmielę sie) 

nadużyć pańskiej grzeczności, rzexP 
podając telegram prokuratorowi. >

— Bardzo mi będzie miło panu 
usłużyć, odparł urzędnik, ściskając 
sędziego za rękę. Za powrotem do 
Paryża zobaczymy się w1 sądzie.

Daniel głęboko się zamyślił nad ' 
niespodziewanem nieszczęściem. M y 
ślał o Ryszardzie Verniere, o jegd 
córce, jak również i o Robercie, bra 
cie przemysłowca.

r d. n.
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Wielka afera przemytnicza
Tajemniczy „Mercedes". ~  Bohm, król przemytników w rękach 
policji. — Kupcy będzińscy przed sądem okręgowym w Sosnowcu

Niedaleko Łodzi pod  W olą K a- 
mocką przechodzący p a tro l po licji 
zatrzym ał pędzący sam ochód z n ie­
miecką tab licą  re je s tracy jn ą  „I. K . 
34464".

W  luksusow ym  „M ercedesie" sie 
działo dwóch pasażerów . Z achow a­
nie się zagranicznych gości, n ieum ie 
jących an i słow a po polsku, odrazu 
nasunęło policji podejrzen ie co do 
celu ich podróży.

R ew izja, p rzeprow adzona w 
aucie dala rew elacyjne w yn ik i: W  
licznych sk ry tkach  znaleziono sacha­
rynę, w artości 15 tys. zł., a  g dy  zko- 
lei p rzystąpiono do w ylegitym ow a­
n ia pasażerów , okazało się, że wła­
ścicielem tajem niczej lim uzyny był 
inżynier z M iechowie n a  niem ieckim  
Śląsku, 31-letni Grzegorz Bohm, któ 
ry  wiózł cenną kontrabandę do Ło­
dzi w raz z sw ym  szoferem  R y szar­
dem M ejlichem , pochodzącym  z 
’yhimia.

N iem niej sensacyjne szczegóły 
wyszły na jaw  p rzy  w stępnem  
śledztwie. T ajem niczy  in ży n ie r był 
tym , którego dwa la ta  tem u policja  
sosnowiecka przychw yciła na szosie 
będzińskiej y?  aucie, pełnem  g a lan te  
r j i  • '•> i rodzynków . W ówczas

Z SO SN O W C A .
(s) 5-letni chłopiec pod kołam i samo­

chodu. Onegdaj nrzy zbiegu ulic Kuź­
nica i 1 m aja  w Sosnowcu, przebiegając 
przez jezdnie 5-rioletni chłopiec Stani 
sław Pochwałski, w padł pod półeiężaro 
wy samochód, odnosząc poważne obrażę 
nia. Dziecko, po przewiezieniu do- szpi.

jąc przytomności
(s) Z targow icy w Mysłowicach. W tib. 

tygodniu na targow icę w Mysłowicach 
spędzono 380 szt. bydła, 2956 świń, 108 
cieląt i 8 owiec, razem 3452 szt. zwie_ 
rząt.

Płacono za kg. żywej wagi roga- 
cizny od zł. 0.30 do zł. 0.95, nierogacizny 
zaś od zł. 0.80 do zł. 1.55. Przebieg targu  
i spęd świń duży, bydła słaby; ta rg  spo 
kojny, tendencja słaba.

(s) Kradzieże. Z ko ry tarza  domu nr. 
21. przy ul. 3 m aja  w Sosnowcu Józefo 
wi M rugale, zam. w Król. Hucie skra_ 
dziono rower, w art. 180 zł.

— Józefowi Korgolowi, zam. na 
kol. i- -kradziono płaszcz damski,
war.'. 80 zł.

(s) Prezydium sekcji dozorców gór- 
nio o „ technicznych polskiego związku 
zawodowego pracowników' przemysło. 
wyeh i handlowych w Sosnowcu poda 
je do wiadomości wszystkich zaintereso 
wanych, że w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 6 bm. o godzinie 10-30 odbędzie się 
w lokalu związku przy uł. W arszaw ­
skiej nr. 22 w Sosnowcu zebranie zarzą 
dn sekcji dozorców górniczo - teehnicz 
Dych.

Prezydjum  sekcji uprasza członków 
zarządu sekcji o bezwzględne i punktu , 
alne przybycie na posiedzenie.

Z rZ E L A D Z L
.(c) Święto 11-gc listopada w Czcla.

dzi. W  ubiegłą środę w m agistracie 
odbyło się organizacyjne zebranie ko­
m itetu obchodu św ięta 11 listopada. Na 
przewodniczącego zebrania poproszono 
kom. R. P iw ow ara, na sekretarza p. J . 
Tajchm ana.

Ustalono następujący program  uro­
czystości: w przeddzień capstrzyk, w 
klóryrn wezmą udział wszystkie orga. 
nizacje ze sztandaram i oraz orkiestra 
ochotniczej straży  ogniowej w Czeka, 
dzi. Dnia 11 listopada br. o godz. 9.ej 
rano uroczyste nabożeństwo w koście, 
le parafja lnym , poczem we wszystkich 
szkołach urządzone zostaną poranki dla 
dzieci. Wieczorem w sali kina „Czary“ 
uroczysta akadem ja z urozmaiconym 
program em .

Po ustaleniu program u uroczystości 
do prezydjum  powołano kom isarza m ia­
sta p. R. Piw ow ara, na członków sę­
dziego R. H erm ana, inż. Goibiona, p. 
J . Miodyńskiego i p. J . Tajchm ana. W  
skład sekcji dekoracyjnej weszli pp.: 
B. W yględacz, A. Bargiel, M. Nogajo- 
ya, J . Marek i Cz. M andat. Do sekcji 
artysfyeznej pp.: J. Krzem ińska, J . 
Michalski, Pęezek i Dudkiewicz.

Sekcję finansową stanow ią pp.: J. 
Sadowski, St. Rzadkowski, J . Kusiński 
i _B. Tomaszewski. N astępne posiedzę, 
nie prezydjum  łącznie z poszczególne, 
mi sekciami odbędzie sie dziś o godzi, 
nic 16/

i o w ładze w padły na  szeroko roz­
gałęzioną szajkę m iędzynarodow ych 
przem ytników , k tórzy  przywożone z 
Niemiec tow ary przem ycali wgłąb 
k ra ju . C entralnym  punktem  rozdziel 
czym  była szosa m iędzy Będzinem 
a Józefow em . '

Bohm  wówczas zdołał zbiec z 
urzędu celnego i ukryw ał się aż do 
u jęcia  go pod Łodzią.

N iebezpieczny ptaszek m iał na 
sum ieniu  wiele spraw ek. U stalono 
poza tern, że Bohm utrzym yw ał hli 
skie stosunki z będzińskim i kupcam i 
H ilerem  Roprzyce-m (Zam kow a 15),

W ub. w torek  zlikw idow ała po­
lic ja  śląska niebezpieczną szajkę 
fa łszerską , trudn iącą  się masowem 
lalszowaniem  wyrobów Gąseckiego 
z W arszaw y, proszki n a  ból głowy 
„K ogutek". Fałszerstw em  tein trud  
rdł się n iejak i S chneider H enryk, 
za jm ujący  m ieszkanie 4-ro pokojo­
we w Katow icach przy  ul. M arjac- 
kiej 26, a zarazem  odnajm ujący  je ­
den pokój u n iejakiego D anzigera 
w K atow icach, uł. M arjacka 7. Fab­
ry k ację  fałszyw ych proszków pro­
wadzi! w spom niany S chneider przy 
pomocy swego syna P aw ła  i córki 
B erty ... s tu d en tk i un iw ersy te tu  ja ­
giellońskiego w K rakow ie.

W  tej fa łszersk ie j akcji współ­
działa ła  z Sckneidrem  „O fset-D ru- 
ckerei" G. m. b. H . w  Gliwicach, 
d ru k u jąca  sław etnego „W anderera". 
W spom niana d ru k a rn ia  n a  poleee-

T a tja n a  ks. W iaziem ska, trzy ­
n asto le tn ia  w nuczka znanego w Łon 
dynie bogacza, Gordona Selfridge, 
pełni funkcje najm łodszej w A nglji, 
a naw et na świecie, redak to rk i. Re­
d agu je  ona czasopismo „T he Will 
of the W isp" („B łędny O gnik"). 
M iesięcznik ks. W iaziem skiej kosz­
tu je  tylko jeden penny i rozchodzi 
się w dużej ilości wśród młodzieży 
w A nglji, A m eryce i kolonjacb an ­
gielskich. M iesięcznik zaw iera po­
ezje, działy  m ody. rozryw ek um y­
słow ych pedagogiki, powieści etc. 
A rty k u ły  w stępne na rozm aite te­
m aty  w ychodzą z pod p ió ra sam ej

(c) Otwarcie czytelni pracowników 
miejskich. W czoraj o godz. 3 popoł. od. 
było się otwarete ezytelni pracowników 
m iejskich w Czeladzi. Czytelnia mieści 
się w budynku m agistrackim .

Czytelnia otw arta jest codziennie od 
godz. 3 popoł.

(c) U kradł 19 zł. z kieszeni kolegi. 
Przed sądem grodzkim  w Czeladzi, w 
dniu wczorajszym stanął 19-letni S ta­
nisław Makowski, oskarżony o kradzież 
10 zl. z kieszeni M. H onigm ana, zam. 
na Piaskach. Ponieważ Makowski, m i. 
mo młodego wieku posiada już 
bogatą przeszłość krym inalną, sąd ska. 
'/>>' co na 6 miesięcy więzienia. K arę 
jednak z powodu am nestji złodziejasz. 
kowi darowano.

— o —

Z D Ą B R O W Y .

(d) Piękny czyn harcerek dąbrow­
skich. W  przeddzień święta um arłych 
kto żyw spieszył na miejscowe cm enta. 
rze, hy odnowić więzy z tym i, co zm ar­
li. Osamotnione tylko i zaniedbane sta­
ły  groby polskich żołnierzy poległych 
w walce z bolszewikami w 1920 r. N ie. 
długo jednak, bo pieczę nad niemi ob_ 
jęła żeńska drużyna harcerska przy  
szkole powsz. nr. 7 w Dąbrowie, z d ru . 
żynową n. A. Heinówną na czele. B ar­
dzo oehotnie, jak  ty lko harcerki po trą , 
fią, zabrano się do pracy  i oto po k il­
ka dobrych godzinach stanęło 31 gro­
bów oczyszczonych z chwastów i  este. 
tycznie przybranych, a l.g o  listopada 
świecami tych samych harcerek oś wie. 
tlonych.

Cześć dzielnej drużynie harcerskiej!

Josk iem  B inderem  (Gzichowska 
34) i A bram em  Szepsem  (B row arna
4).

K u p cy  ci zasiedli n a  ław ie oskar 
żonyćh w sądzie okręgow ym  w raz 
z Bohmem. S praw a trw a ła  z p rze r­
w am i kilka dn i i dopiero w czoraj 
zapadł w yrok. > <

Bohm  i M ejlich skazan i zostali 
na 722 dni aresztu, Ropszyc i B inder 
na 300 zł. g rzyw ny  lub 15 dni aresz 
tu , Szeps został uniew inniony. D w a 
sam ochody firm y  „M ercedes" zosta 
ły  skonfiskow ane n a  rzecz skarbu

nie S chneid ra  i K ram era , w łaścicie­
la d ru k a rn i w Załężu, ul. W ojcie­
chow skiego dostarczała  fa łszyw ych  
kliszy na e ty k ie ty  i ozdobnego pa­
p ieru . D ru k a rn ia  zaś K ra m era  w 
Załężu w y rab ia ła  fałszyw e e tyk ie ty . 
P odrobione kliesze i p ap ie r ozdobny 
przem ycano przez g ran icę  za po­
średnictw em  tran sp o rtó w  , W andę- 
ręra"....

Podczas rew izji, przeprow adzo­
nej w m ieszkaniu S chneidra znale­
ziono 600 gotow ych paczek podro­
bionych proszków  , z K ogu tk iem ", 
w  d ru k a rn i zaś K ram era  w Załężu 
znaleziono przem ycone przez g ra ­
nicę klisze i gotow e nalepki.

W w yniku rew izji, Schneider zo­
sta ł aresztow any , a m a te r ja ł dowo­
dow y przekazano sędziem u śledcze­
mu.

redak to rk i.
M łodej księżniczce - redak to rce  

n ie brak  odw agi: pisze ona o wszy- 
stkiem . ba, zapuszcza się n aw et w 
gąszcz skom plikow anych k w esty j 
finansow ych i udziela ra d  p. M on­
tague N orm an, gubernato row i 
.B ank of E ng land"!

.W skazyw aliśm y — pisze księż­
niczka — w poprzednim  ar ty k u le  
na to, że dyskonto  bankow e je s t 
zbyt wysokie. C ieszy nas, że d y rek ­
c ja  banku angielskiego poszła za na­
szą radą i obniżyła stopę dyskon­
tową".

(d) Zabawa harcerzy. P ierw sza za- 
głębiowska drużyna harcerzy im. D. 
Czechowskiego pod opieką koła p rzy ja ­
ciół te j drużyny w Dąbrowie, urządza 
dnia 5 bm. w salonach miejscowej re­
sursy wielką zabawę jesienną.

Program  zabawy zapowiada wiele 
miłych niespodzianek. Kom itet, k tóry  
organizuje zabawę dokłada wszelkich 
starań, aby goście mogli dobrze i we­
soło się ubawić.

Dochód z zabawy przeznaczono na 
obóz łetni drużyny. Cel piękny i godny 
poparcia.

S troje wieczorowe. O rkiestra dobo. 
rowa. Bufet we własnym zakresie. P o . 
ezątek kabawy o godz. 9_ej wiecz.

(d) Kom itet wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego w D ąbro­
wie podaje do wiadomości, że od 5 do 
10 tim. włącznie organizuje próbę spraw  
ności fizycznej P. O. S. P róba odbędzie 
się na stadjonie przy ul. K onopnickiej 
od 9 — 12_w poł. i od 2—4 popoł. w dnie 
powszednie, w niedzielę zaś do 12 w poł. 
Ubiegać się mogą o oznaki sportowe 
wszyscy mieszkańcy Dąbrow y o niepo- 
szlakowanej_ przeszłości od la t 15. Zgło. 
szenia przyjm uje do dnia 4 bm. w lo_ 
kału  kom itetu (m agistrat) in stru k to r 
wychowania fizycznego L. Stankiewicz.

Jednocześnie kom itet kom unikuje, że 
został uruchom iony nowy ośrodek zi. 
mowy.

Ćwiczenia odbywają się we wtorki 
i czw artki od 6—8 wiecz., w sali g im na­
stycznej szkoły nr; 5 przy ul. Konopnic, 
kiej.

REDUKCJE W ZAKŁADACH Md- 
DRZEJOWSK3CH.

Z dniem 7 bm. hu ta  „Milowice" u w  
leżąca do modrzejowskich zakładów gór 
niczo .  hutniczych zwolniła z pracy 60 
robotników. H uta  „K atarzyna" wymó* 
wiła pracę 107 robotnikom.

rzewidziane są dalsze redukcje w? 
dziale walcowni blachy. Rowodem re . 
dukcji jest b rak  zamówień.

—ooo—
Z Z A W IE R C IA .

(z) Redukcja w Porębie. W skutek 
zmniejszenia się w ostatnich czasach za 
mówień w fabryce „Poręba", w n a j­
bliższych dniach m a być zwolnionych 
z pracy 300 robotników.

(z) Manewry straży ogniowych. O-
kręgow y zarząd związku straży  ognio­
wych, w listopadzie przeprowadzi m a. 
new ry straży ogniowych, połączone z 
obroną przeciwgazową i lotniczą, w 
następujących miejscowościach: w nie 
dzielę, 13 bm., w Myszkowie, w niedzie. 
lę, 20 bm., w Łazach i w niedzielę 27 b. 
m. w Porębie.

(z) Zakończenie kursów opg. W  tych 
dniach odbyło się zakończenie kursów 
podinstruktorów  członków drużyn opg. 
przy fabryce sztucznego jedw abiu w 
Myszkowie. K urs ukończyło 31 osób. Po 
egzaminie okolicznościowe przemowie, 
n ia  wygłosili: pp. sekretarz pow. kom. 
LO PP. E. W ochtm an i instr. pow. oplg. 
Cz. Sroczyński. W najbliższych dniach, 
na terenie tejże fabryki, podjęte zostaną 
prace nad stałem  ćwiczeniem tych d ru . 
żyu.

(z) Zabity prziv, pociąg. W czoraj o 
godz. 3 nad ranem , na lin ji kolejowej 
poza fabryką T.A.Z., znaleziono zwłoki 
młodego człowieka z uciętą przez po­
ciąg głową. Natychm iastow e śledztwo 
policyjne ustaliło, że zabity  został Ze 
non Szczygieł, la t 22, zam. w Zawierciu, 
przy ul. Szkolnej. Od dłuższego już ^za 
su Szczygieł był umysłowo chory. Ja k  
wykazało wstępne dochodzenie, Szczy­
gieł wyszedł w nocy z domu i sam rzu 
cii się pod pociąg.

(z) Gdzie jest ta  gmina. W  nr. 2-54 
„K urjera  Zachodniego" z dnia 29 ub. m. 
w notatce z Zawiercia, zawiercki kore­
spondent ,,K. Z.“ podał, iż w skutek zubo 
żenią miejscowej gm iny prawosławnej, 
cm entarz praw osław ny w Zawierciu 
był dotąd zaniedbany i t. d. W iemy, że 
w Zawierciu poza norm alną gm iną 
m iejską, którą jest m ag istra t, istn ieje  
tylko wyznaniowa gm ina żydowska, 
zaś o istnieniu u nas gm iny praw o, 
sławnej, dowiedzieliśmy sie dopiero z 
owej notatki, „K. Z." Zapytyw any 
przez nas m agistra t, oświadczył, że 
o istn ieniu  na terenie Zawiercia gm iny 
praw osław nej nic m u nie wiadomo i 
gmina taka  u nas nie istnieje.

(z) Przywłaszczenie mięsa. Sołdyń 
Blume. Piłsudskiego 13, oskarżył przed 
policją Rusinek Małkę, o przywłaszczę 
nie 12 kg. mięsa wołowego.

(z) Pobicie. Dębska S tanisław a (Pol 
ska 19) zameldowała w policji, iż pobi
ta  została przez niejakiego K arw aeiń . 
skiego Ęugenjusza (Szkolna 38), k tó ry  
nasteunie pod groźbą zmuszał ją  do 
nierząd u.

_ (z) Kradzież. Dzięciołowi Franciszko 
wi (Krótka 4) z pod sklepu przy  ul. 
M arszałkowskiej skradziono rower, w ar 
tości 70 zł.

Z O L K U SZ A .
(ol) Osobiste. Inspektor sam orządu 

gm innego p. M artyn iak  powrócił i  
ćwiczeń wojskowych i objął urzędowa­
nie.

(ol) Napad na kupca ze Szczekocin.
Pom iędzy Lelowem i W ahlą, pow. wło- 
szczowskiego na gran icy  pow. olkuskie­
go, został napadnięty  w dzień W szyst. 
kich Świętych kupiec ze Szczekocin, 
M ajer Honig,_ k tóry  w racał fu rm anką 
do domu. Do jadących podeszło szybko 
3_ch osobników, uzbrojonych w rew ol. 
wery. Zanim jednak zdążyli jadących 
steroryzówać, furm an H onig podciął 
konie i w ten sposób zdołali zbiec. B an . 
dyei puścili się za uciekającym i w po­
goń, lecz widząc; że jadący  szybko się 
oddalają, strzelili za n im i ezerokrotnię 
z rewolweru. Jedna z kul przestrzeliła 
Honigowi kurtę. Po lic ja  zarządziła po­
ścig za bandytam i.

(ol) Akademja ku czci C hrystusa „ 
K ró la  w Jangrocie. Z in ic jatyw y p ro . 
boszeza p a ra fji Jan g ro t, ks. T. Tekli, 
odbyła się w ubiegłą niedzielę w lo . 
kału  urzędu gm innego w Jangrocie 
akadem ja ku czci C hrystusa _ K róla. 
Ks. proboszcz w ygłosił okolicznościowe 
przemówienie, poczem popisyw ała się 
młodzież deklam acjam i .i odśpiewała' 
pieśni. A kadem ję zakończono odśpie­
waniem  pieśni „My chcemy Boga".

(ol) Uruchomienie fabryki „Olkusz". 
W czoraj uruchomiono częściowo fab ry ­
kę „Olkusz" lecz odra(zu z zastrzeżeniem, 
że dalsza praca w zakładach uzależnio­
n a  jest od napływ u zamówień.

(ol) Zbiórka. Niedzielna zbiórka ulicz 
na, urządzona przez związek strzelec, 
.ki, przyniosła zysku 46.80 zł.

państw a.

Sensacyina afera fałszerska
N A  UL. M A R JA C K IE J W YKRYTO F A B R Y K Ę  FA Ł SZY W Y C H  

PROSZKÓW  „Z KOGUTKIEM ".

-Najmłodsza redaktorka na śmiecie.



ZE SPORTU.
Decydujące spotkania 
u mistrzostwo Polski

robotniczych klubów
„Zagłębię11 z Dąbrow y po ostatniem  

zwycięstwie nad R K S „Jedność z 
K róL H uty  zostało m istrzom  Polski po 
południowej . .

W  nadchodzącą niedziele tj. b bm. 
odbędzie się decydujące spotkanie (bez 
rewanżowe) między .mistrzem Polski 
południowej „Zagłębiem1 z Dąbrowy, a 
m istrzem  Polski północnej Widzewem 
o mistrzostwo Polski robotniczych k lu ­
bów. . _ ,

Spotkanie to, odbędzie się w D ąbro­
wie na stad jonie m iejskim  o godz. 2 po 
jc łu d n iu . Zawody budzą wielkie zain te­
resowanie.

D la przyjeżdżających tram w ajam i 
obowiązywać będą przy w ejściu na bois 
ko za okazaniem biletu  tram w ajow ego 
specjalne zniżki.

BIEG  K O LA RSK I „M A K A BI11 
W SOSNOWCU.

Sekcja kolarska „M akabi11 urządziła 
w ub. niedziele bieg kolarsk i na trasie 
Sosnowiec — M urcki — Sosnowiec.

Do biegu stanąło 15 zawodników. — 
Zwyciężył I. K rakow ski 56 min. 30 sek., 
2) N. Kiwkowicz 58 min. 21 sek., 3). M. 
Federm an 61 min. 30 sek., 4) P. G liks. 
m an 62 min. 24 sek., reszta  zawodników 
juniorów , a m. Nuer, L ajtner, Getreiden 
hendler, W elgriin  i B ekerm eister ukoń­
czyli bieg w dobrym  czasie.

ZEB R A N IE S E K C JI T E N ISO W E J 
„HAKOAHU".

Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu w łas­
nym  odbądzie sie zebranie sekcji teniso 
LWej „H akoahu11 w Będzinie.

Zarząd uprasza o liczne i punk tual­
ne przybycie.

 ooo-----

Zycie gospodarcze
W arszaw a, 3. 11. 

D olar St. Zjedn. 8.89,5 
F u n ty  ang. 29.30 
R ubel zł. 4.95,5 
Dolar zł. 8.93

W arszaw.', U.
7 proc. Poż. Stabiliz. 55.25
8 proc. Poż. Budow lana 37.75 
Dolarów ka 49.60
4 proc. Poż. In  west. 96.25

OFIARY.
D yr. St. Gadomski z okazji otw arcia 

roku świetlicowego w świetlicy żołnier. 
skiej 23 pal. w Będzinie złożył do dy_ 
spozycji polskiego białego krzyża 50 zL

HUMOR.
PO E Z JA  I  PROZA.

Ona: — P ragnęłabym  kołysać sie z 
tobą w tej gondoli aż do końca św iata!

On: — J a  też. Ale godzina przejażdż­
k i w gondoli kosztuje 10 franków!

TEN TRZECI.
— No, wiec już po rozwodzie! Jakże- 

Ście sie ułożyli?
— M oja eks-żona. zatrzym ała miesz­

kanie, ja  — dzieci.
— Hm, a co sie stało z m ajątkiem ?
— M ajątek otrzym ał adwokat

BEZ IL U Z JI.
— Czem zostaniesz, gdy skończysz 

swe studja?
— Starym  człowiekiem.

PIEGI
krosty, pryszcze, liszaje i t. p. 

niszczą
krem i mydło „FLORA”

w yroby laborat. przy aptece Z. Gu.
mówskiego w Szczakowie.

Na składzie ma te • a rty k u ły  F. 
Małek, drogerja  w Strzemieszycach

TEATR
MIEJSKI
W  SO SN O W C U  

telefon 2-03

Dwa w ystępy artystów teatrów lwowskich  
W piątek, d. 4 i W sobotę 5 l i s to p a d a  o g. 8.15 wiecz.

„Dzielny wojak Szwejk1*
12 o b ra z ó w  pow ieśc i  sa ty ryczne j  J. H a s k a

z  Ludwikiem Czarnowskim  i Leonem  
Wyrwiczem w rolach głównych.

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  w  firm ie W ł.  C zechow sk i.

Dziś g igantyczny film reżyserii Henry Kinga
p . t :

9?

9f lisze na torturacii’
(Niepotrzebna)

w roli gł. Mac Marsh.
Uwaga. Powyższy film jako „odtrącona11 demonstrowany jest 

obecnie z rekordowym powodzeniem w Warszawie.

KINO

ZAGŁĘBIE
fawniej

łii> 8-l8* tr „U dzialiw y"

Dziś!

! ! Rapsodia Błękitna”
W  ro li ty tu łow ej: JA N N ETTA  GAYNORT i CHARLES

FA R R EL.

W KRÓTCE „100 m etrów m iłości11 z Pogorzelską i Dymszą.

I N O  I E N
WOBEC NIEBYW AŁEGO POW ODZENIA D A L E J 

PROLONGOWANY

Człowiek -- Małpa
W roli tytułowej najpiękniejszy i najzgrabniejszy męż­

czyzna świata JOHNNY W EISSM ULLER- 
Film bardziej atrakcyjny niż „ T I L A D E R  H O R N 11. - - - - - - - - - -

Film wyświetlany będzieftylko na seanse. Początek I sean­
su o godz. 4-ej popol.

D yrekcja kina „Eden11 podaje uprzejm ie do wiadomości, że 
począwszy od godz. 6 p. p. wszystkie seanse są niebywale 
przepełnione, wobec czego dla uniknięcia natłoku  najw ygo. 

dniej jest odwiedzić kino na I  seanse o godz. 4_ej.

D źw iękow e  
KINO

Aparatura ć i f f ię  
kowa na jnow sze j  

konstrukcji.

O d  c z w a r tk u  3 do n iedz ie l i  6 l i s to p a d a  r. b.

M A R O K K O
E ro tyczno-egzo tyczny  superf i lm  d ź w ię k o w y  100 p r o r 

F ilm  który: p o ry w a , zach w y ca ,  o sz a ła m ia .
W  roli g łówn. Marier.a Dietrich.

W  nied z ie lę  o g. 11 rano  Peranak dia m łodzieży. 
Bilety  p o ra n k o w e  20 i 40 gr.

Anons! W k ró tc e  „Księżna Łowicka”.

sw ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk iego  
ro d za ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREMLAiN-ft6E
z kogutkiem

iest to id e a ln y  n ie szkod liw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka tak  u dorosłych , j a k  i u dzieci 

R. M .  Spr. W ew n. Nr, 3534

O głoszen ie .
Do R ejestru  Handlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu wpisano n astę . 
pujące firm y:

D uia 29 sierpnia  1932 r .
B. 496. „Modrzejowskie Zakłady Gór­

niczo-Hutnicze, Spółka A kcyjna11 od­
dział w Sosnowcu. Bohdanowi Gędzio- 
row skiem u B adna 11, Janow i Wąsow- 
skiemu, S rebrna  9 i Karolo.wi W ęgier­
skiemu, Szopena 16, wszystkim z W ar­
szawy. udzielono prokury  z prawem  
podpisyw ania we dwóch łącznie lub 
każdego z nich łącznie z jednym  z człon 
ków zarządu, lub prokurentem . W ykre­
ślono' p rokury  Józefa Gallota, Ja n a  
K roegera, W ładysław a Szwandera, K a­
zim ierza Popław skiego i Feliksa Le­
wińskiego.

B. 468. Towarzystwo Zakładów M eta­
lowych B. H antke w W arszawie, Spotka 
A kcyjna, oddział w Sosnowcu. Bohda­
nowi Gędziorowskiemu, R adna 11, Ta­
nowi W ąsowskiemu, S rebrna 9 i K aro­
lowi W ęgierskiem u, Szopena 16, wszy­
stkim  z W arszaw y, udzielono prokury  
z praw em  podpisyw ania we dwóch łącz­
nie lub każdego z nich łącznie z jednym  
z członków zarządu lub prokurentem . 
W ykreślono p rokury  Józefa Gallota, 
J a n a  K roegera, W ładysław a Szwande­
ra. K azim ierza Popławskiego i Feliksa 
Lewińskiego.

Różi

Przekazy pieniężna i posyłki do Z.S.R.R.
Przedstaw icielstw o H andlowe ZSRR. 

podaje do wiadomości, że przekazy pie­
niężne na Torgsin p rzy jm ują  banki: 
Gospodarstwa Krajow ego, Powszechny 
K redytow y Zachodni Udziałowy. P rze . 
sylkam i żywnośeiowemi zajm ują sic 
B-eia Pakulscy, Bracka 22, B-eia H irsz­
feld Bielańska 5, przesyłkam i odzieżo. 
Wfmi B-cia Jabłkow scy, B racka 25 w 
W arszawie. W szelkich inforinaeyj po 
otrzym aniu znaczka pocztowego udzie, 
la  Przedstaw icielstw o Haudlowe ZSRR. 
W arszaw a, Koszykowa 4, tel. 9.06-66.

W&iJ'i
DROBNE tMIŁOSZENIA 

POSADY i PRA CE

POTRZEBNA zdolna ondulatorka za­
raz. Sosnowiec, O rla 11.

m L O K A L E  § § g §
S K L E P  do w ynajęcia nadający się na 
fil jo rzeźniczą. P iłsudskiego 33.
PO K Ó J, oddzielne wejście z u trzym a, 
niem za 100 zł. W iadomość w adm ini­
stracji.
5 POI
darni
P iłsiu
D U Ż\
Raeła

COI 3 12  pokoje I  p iętro  z wygo. 
do wynajęcia. P ro sta  12, boczna 
Iskiego.

pokój i kuchnia do wynajęcia, 
wieka nr. 23 od gospodarza.

KUPNO i SPRZEDAŻ

Zgubione dokum enty
po 5 grosay za l  wyraz. n

SPRZEDAM  dwa au tografy  Żeromskie 
go. W iadomość Sosnowiec II, sk ry tk a  1.

CHASK1EL BLASS zgubił dokument 
re je s trac ji w ydany przez PK U . w Ło.
dzi.______   _ _ _ _ _
W ŁADYSŁAW  FR A N K O W SK I zgu­
bił książkę wojskową w ydaną przez 
PK U . K raśn ik  i dowód osobisty, w yda­
ny  przez starostw o Janowskie.________
FR A N C ISZEK  JA S I  AK zgubił książ­
kę kasy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
GLIKŚON JA K Ó B  K O PE L  unieważ­
n ia  zagubione: książeczkę wojskową 
przez Pow iatow ą Komendę Uzupełnień 
Sosnowiec, k a rtę  rzem ieślniczą na po. 
wroźnictwo przez starostw o będzińskie. 
H AM BURGER LAZAR zgubił zaświad 
ozenie re jestracy jne  rocznika 1913 wy­
dane przez w ydział wojskowy m ag i.
s tra tu  m. Sosnow c a . ______________
GUZTK STA N ISŁA W  zgubił książecz­
kę K asy  C h o r y c h  w ydaną w Sosnowcu.

NA ZASADZIE art. 50 Rozporz. P re ­
zydenta R zplitej z dnia 23 grudnia  1927 
r. (Dz. Ust. Nr. 3 za 1928 r. poz. 20) N ad. 
zór Sądowy nad przedsiębiorstwem  pod 
firm ą „Młyn W ik to rja  Szenberg cfc 
Buchweic11 w Będzinie, podaje do w ia. 
domości, że p. Sędzia K om isarz Nadzo. 
ru  Sądowego wyznaczył term in ogólne­
go zgrom adzenia wierzycieli firm y  na 
dzień 14 listopada 1932 o godz. 12_ej ra ­
no w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. 
W  ogóluem zgrom adzeniu m ają  prawo 
wziąć udział wszyscy wierzyciele wpi­
sani na listę przez Nadzór Sądowy.— 
Porządkiem  obrad ogólnego zgrom a. 
dzenia będą spraw y następujące: a) spra 
wozdanie Nadzoru Sądowego z czynno, 
ści, b) odczytanie propozycji układo. 
wyeh i dyskusja, c) głosowanie nad pro 
pozycjam i układowemi. W ierzyciele, 
którzyby nie mogli przybyć na ogólne 
zgromadzenie, mogą na zasadzie art. 
52 i 54 Rozp. Prezyd. Rzplitej z dnia 23. 
12. 1927 r., złożyć swoje głosy na  piśmie. 
Podpis wierzyciela w inien być poświed 
ozony urzędowo. Stosownie do art. 52 
wyżej cytowanego rozporządzenia, wie­
rzyciele, k tórzy  zgłoszą swe głosy na 
piśmie, uw ażani będą za obecnych. — 
Nadzór Sądowy nad firm ą „Młyn W ik­
to rja  Szenberg et Buchweic11 w Będzi­
nie Sędzia K om isarz (—) I .  Rubinlicht.
Będzin, dn. 14. 10. 1932.________________
ARON SZTA JN IC  odnajął na bazarze 
D ekerta 7 u gospodarza sklep na jatkę 
mięsa. P odając do publicznej wiado­
mości o tern upraszam  Szan. Klientelę 
odwiedzać ja tkę  m oją zaopatrzoną co
dzień w świeże mięso.______________
ZA długi i podpisywane weksle przez 
żonę m oją W ik to rję  ze Staniszów Łep- 
kowską z dniem 1. 11 32 r. nie odpowia. 
dam i takowych płacić nie będę. B. Łep.
kowski. ___________ _____ __________
Z SZUFLADY biurka urzędnika B an. 
ku Powszechnego A bram a L ichtsnsztaj 
na skradziono notatn ik  z napisem  „No. 
tes“ oraz kilka bloczków. 
U N IEW A ŻN IA  się żyro P io tra  Ter. 
m ińskiego i Feliksa Jurkiew icza na 
wekslu z w ystaw ienia K. Bieguńskie- 
go, a znajdującego się w rękach sekwe.
s tra to ra  B a d o w s k i e g o ,  _
ZA długi żony m ojej Cecylji z Cicho, 
niów nie odpowiadam i płacić nie bę­
dę. Teofil Gruszka. Staropogońska 7. _ 
C H R ZEŚC IJA Ń SK I. Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno - mechaniczny 
W łodzimierz Nicpoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvwuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repeue- 
rów. szfoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachom etrów, Numera-.orów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków  bib wzorów. Ła> 
dowanie akum ulatorów  W fkonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.
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